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Pocztowa uiszczona rycza ł tem. I L U S T R O W A N A 

E P U B L I K A 
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I T O R R E N D O L N E ziisfci francuzów.—JLapital rezerwowy N > Y 

Y i W I E S I O N I J D O Sarijża.—jafo preparowano bilanse 
sąd wyda orzeczenie, czy nad elektrownią roztoczony będzie sekwestr 

Warszawa, 18 gruania 
w sądzie handlowym rozpoczął J 

"'ezwykle sensacyjny proces zarzą-
\3' Warszawy z Warszawskiem To-
[ Zystwem Elektryczności. 
L'er\vsze posiedzenie sądu poświę-
11J. było kwestji zabezpieczenia po-

i ustanowienia sekwestru nad e-
3 * jynią warszawską oraz ca ł ym jej 

•em nieruchomym. 

Ą ) t i r o„ s t r. o ny, magistratu występowali 
'.cesie adwokaci Szczepański, Bie-

k..'1 Jezierski, Fryde, "Kulikowski i ^riel. 
w|r°nc pozwaną, elektrownię, repre-

.ri*C°^'ali adwokaci Kuratowski, Czer-
!- TjJa.iVa.sowicz. Nadto sąd powołał sze-

bieglych: pp. Skrzywana, Grabów
ki Kisielewskiego, Zwolińskiego, 
Pa i Staniewicza. 
Nprawę rozpoczęto o godz. 10.55 

się dzwonek i na salę sądową 
ow[zy} komplet sądu handlowego, 
B||y z wiceprezesa p. Lautera, ORAZ 

handlowych Jana Gebethnera 
"ana Gielga. 

^klaracja obrońców 
elektrowni 

k,^. Kuratowski złożył w imieniu 
t̂ jowni notatkę do protokułu, która 

ifl*^ ramienia pozwanej spółki adwo-
Czerski, Kuratowski i Wąsowicz 

|„|l pif! 
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że nie wdają się w spór 
j^L 0 istoty sprawy, ograniczając się 
\ do kwest j i zabezpieczenia, że z 
% *iości procesowej zastrzegają moż 
}\ s ft°dniesienla zarzutu n iewłaśc lwo-

j^du, zarzutu, że sprawa należy do 
•<y Polubownego, zarzutu powagi rze-
fyr

 s3dzonej, zarzutu „ l i t i s pendentis", 
l^ j^Sają możność wniesienia pozwu 

i ; 4 l i W n e g 0 i podniesienia wszelk ich 
k » « > T ' które mogą być powołane 

v Ą J s t f o n ę pozwaną" . 
• l ^ ^ ^ p n i e po odczytaniu pełnego 
Pł|»J* Powództwa magistratu warszaw-

odczytał przewodniczący sę-.YJ«F 

1% 

2 

zł. został już k i lkakrotnie przez akcjo 
narjuszy wycofany. 

Towarzystwo pobrało dotąd 70 milj. 
zł. dochodu netto. 

Nawet gdyby przyjąć bilanse towa
rzystwa za prawidłowe, 
CENA P R Ą D U P O W I N N A BYĆ CO-

NAJMNIEJ O 20 PROC. NIŻSZA 
od ceny obecnie obowiązującej. Fak
tyczny zysk towarzys twa wynos i w po
szczególnych latach 50 do 86 p r o c , m i 
mo iż w umowie by ło zaznaczone, że 
ma on wynosić 16 proc. Poza tem b i 
lanse sporządzane są tak nieprzejrzy
ście, że magistrat warszawsk i nigdy 
nie może mleć I nie będzie miał możno
ści w przyszłości mieć istotnego na
dzoru nad działalnością towarzys twa. 

Komisja rozjemcza nigdy nie bę
dzie mogła ustalić słusznej ceny za 
prąd. Po odczytaniu protokułu biegłych 
zabrał głos adw. Szczepański podkreś
lając w imieniu magistratu warszaw* 
skiego, że pełnomocnik jego nie dąży 
bynajmniej do wzbogacenia się kosz
tem towarzys twa francuskiego i dlate
go w razie rozwiązania umowy konce
syjnej, wszystkie sumy należne towa
rzystwu od magistratu oczywiście po
winny być uwzględnione. 

Z kolei zabrał głos w imieniu stro
ny pozwanej adw. Kuratowski, podkre
ślając jeszcze raz, że pełnomocnicy to
warzys twa miel i zbyt mało czasu na 

przygotowanie obrony 1 wobec tego 
nie mogą odpowiedzieć na niektóre za
rzuty . 

Zeznania biegłych nieko
rzystne dla elektrowni 

Wobec tego dla ułatwienia obronie 
zadania sąd zarządził przesłuchanie bie
głych, którzy mają udzielić wyjaśnień 
dodatkowych oprócz zawartych w pro-
tokule.. 

Kilka godzin zajmuje przesłuchanie 
biegłego prof. Skrzywana. Wszystkie 
jego zeznania idą całkowicie po linji po
wództwa. 

Prof. Skrzywan stwierdza, że bilan
se elektrowni prowadzone były dowol
nie i niedostosowane do nomj ustalo
nych przez umowę i przepisy ustawo
we. Fatalnie również przedstawia się 
sprawa rezerw. Chociaż towarzys two 
działało wyłącznie na - terenie Polski , to 
rezerwy znajdujące się w Polsce sta
nowią zaledwie 11 proc. całości, pod
czas gdy reszta rezerw czyl i pełne 89 
proc. znajduje się w Paryżu . Z teml 
związane są niesłychanie wysokie dy
widendy i tantjemy akcjonarjuszy. Bie
gły potwierdza poza tem inny punkt po
wództwa a mianowicie niedokładność 
w prowadzeniu inwentarza itd. 

Pełnomocnik towarzystwa adw. Ku
ratowski usiłuje osłabić wrażenie bie
głego, że wysokie dywidendy obliczane 

są od obecnej wartości akcji, które w y 
puszczone przed wojną miały wartość 
kilkakrotnie wyższą. Odpowiedź prot. 
Skrzywana brzmi sensacyjnie, albowiem 
twierdzi on, że dywidendy w wysoko
ści ponad 50 proc. wartości akcji płaco
ne by ł y również od akcji powojenne] 
emisji , k tóre nawet nie zostały jeszcze 
pokry te przez akcjonarjuszy. 

Oszustwa z licznikami 
Następnie sąd wysłuchał opinii bie

głych elektrotechników prof. inż. Sta
niewicza i prof. inż. Grabowskiego, k tó 
rzy badali w ub. tygodniu urządzenie 
elektrowni warszawskiej i urządzenie 
odbiorców'i dziś złożyli sprawozdania 
w związku z kwestją 
N I E P R A W I D Ł O W E G O I N S T A L O W A 

NIA L I C Z N I K Ó W , 
wykazujących wyższe niż w rzeczyw i 
stości zużycie prądu. Zeznania obu eks
pertów brzmią dla zarządu elektrowni 
p rawdz iw ie kompromi tu jące 

•Po zeznaniach prof. Staniewicza i 
Grabowskiego sąd zarządził przerwę 
po której ma ogłosić orzeczenie. Po na
radzie sąd zapowiedział ogłoszenie de
cyzj i w sprawie roztoczenia nad elek
t rownią warszawską sekwestru dla za
bezpieczenia pozwu magistratu war 
szawskiego na czwartek 20 bm. na g. 
12 w południe. 

^ ; J L K N W E R P r o t o k u I oględz]n_ksiąg 
" to 

C Z Y N O W Y Z A M A C H N A H I T L E R A ? 

Niemcy dementują wiadomość pisma wiedeńskiego, twierdząc, i i rze
koma sprawczyni zamachu liczy dopiero rok życia 

Ber l in , 18 grudnia. legraph" podała wiadomość, że córka 
(PAT) Niemieckie B iuro Informa- Bruecknera, b. p rzywódcy narodowo -

cyjne donosi: Gazeta wiedeńska „ T e - socjalistyczne] part j i na Śląsku w y k o -
CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>3000000 

elektrowni warszawskiej, 
-n" 3n:,Jo T^adzony przez sędziego śledcze 
KL5?«VrVh ^erjethnera przy pomocy bie-

v i 
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L 1 i b i l ?- o l t u ł stwierdza ca ły szereg u-
V , N w księgach handlowych i b i -

,.Jii " r o c z n y c h . Z jaskrawych uchy-
" p i s a l i e z y wymien ić między innemi 
«S\v i . d o k s , a « handlowych 78 ml l -

tNle n o c l p ' s amor tyzacy jny dwu -
l TROVU P a ^ D i e s l i s twierdz i l i , że e-
?^et n warszawska obciążyła swój 
j?1yc. Warszawski spłatą obligacji w y -

W . Przez centrale towarzys twa w 

Ul 
4?1 

>0 milionów złotych 
dochodu 

? D l ta? n s e t owarzys twa wykazują, ża 
\ Wożony przed wojną w zorga-

v,)0s» e lekt rowni warszawskie] I 
^ c y RO waloryzac j i około 5 mi l . 

„Czystka" w partji komunistycznej 
Usuwanie zwolenników Zinowjewa i Trockiego 

Moskwa, 18 grudnia. 
(PAT) Komisja kontrolna organiza

cy j par ty jnych w Dnlepropletrowsku 
wyk luczy ła wie lu komunistów z part j i . 
W liczbie te] znajduje się wie lu zwolen 
n lków Trockiego i Z inowjewa. Wszys
cy wykluczeni z part j i zawieszeni zo
stali w czynośclach i aresztowani 

Moskwa, 18 grudnia. 
(PAT) K ierownik iem lenlngradzklej 

ekspozytury komisar iatu spraw we
wnęt rznych na miejsce aresztowanego 
Miedwiedla został Żakowski ] , b y ł y 
szef ekspozytury G.P.U. w Odeśle a 
ostatnio w Mińsku. 

Moskwa, 18 grudnia. 
(PAT) W okręgu samarsklm skaza 

no na śmierć 2-ch te rorys tów, oskarżo 
nych o zamordowanie 2-ch członkiń 
związku młodzieży komunistyczne]. 

Moskwa, 18 grudnia. 
(PAT) Komisarz L i t w i n o w powró 

ci ł do M o s k w y i objął urzędowanie. 

Moskwa, 18 grudnia. 
(PAT) „ Izwies t ja" w ar tyku le wstęp

nym zapewniają, że zamach leningradz-
k i nie zawróc i ZSRR z drogi obecnej 
ewolucj i na drogę komunizmu wojenne
go. Władze ograniczą się jedynie do 
wy ją t kowych zarządzeń wobec te ro ry 
stów. Pismo z oburzeniem piętnuje g ru 
pę z inowjewowską, twierdząc, że w y -
rodzi ła się ona w faszystowską organi
zację kontr rewolucyjną i wspomina o 
jej „podejrzanych kontaktac^-z i a j j y z -
mern zagranicznym". 

nała zamach na kanclerza Hit lera. Pan
na Brueckner, k tóra jechała w samo
chodzie s łużbowym za kanclerzem mla 
ł» , według informacji . .Te^graphu" , 
strzelać do Hi t lera i ranić go lekko. 

Żołnierze oddziału sztafet ochron
nych, k tórzy towarzyszy l i kanclerzowi 
H i t le rowi paru strzałami zabil i spraw
czynię zamachu. 

Wobec te] wiadomości Niemieckie 
B iuro Informacyjne donosi, że córka 
Bruecknera, k t ó r y ożenił się d w a lata 
temu, Uczy obecnie rok życia, a więc 
oczywlstem jest, że wiadomość gazety 
wiedeńskie) jest od początku do końca 
zmyślona. 

I1 

Premier na Zamku 
Warszawa, 18 grudnia. >v 

(PAT) Pan Prezydent Rzplitej p r w 
jął w, dniu dzisiejszym p. prezesa rady. 
ministrów prof. Leona Kozłowskiego, 
który informował Pana Prezydenta o. 
bieżących pracach rządu. 
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Rewelacje angielskie o pakcie woiskowyj 
pomiędzy Francją a Sowietami z a w a ^ 

rvż kategorycznie zaprzeczają o istnieniu soju&*u 1 B ^ O J Ł 
y Francja 1 Rosia zobowiązują ale do .dyńską ..Star*. ( p A T ) S ensacy j j ie rewelacje M S ^ 

nlezawleranla umów dwustronnych z | 
Niemcami, co ma oznaczać w 

L O N D Y N , 18 grudnia. (PAT) . 
W ieczorowy londyński „ S t a r " w y 

stępuje z sensacyjną wiadomością, ogła
szając treść rzekomego paktu, zawar te-
go miedzy Francją a Rosją. 

Pakt ten zawar ty w Genewie 22 l i 
stopada przez L i t w i n o w a 1 Lavala po
siada, zdaniem gazety londyńskie], 
wszelkie cechy sojuszu wojskowego. 

Umowa handlowa, parafowana w 
Moskwie 10 grudnia, Jest wyn ik iem tego 
paktu. 

Sojusz wo jskowy , zawar to na lat 8 , 
ale w razie wzajemnego porozumienia 
termin tego może ulec przedłużeniu na 
dalsze 5 lat, o ile nie będzie wypow ie 
dziany na rok przed wygaśnięciem. 

Sojusz ten, jak tw ierdz i dziennik, 
Z W R Ó C O N Y JEST Z JEDNEJ STRO
NY P R Z E C I W K O JAPONJI , Z D R U 

GIEJ — P R Z E C I W K O N I E M C O M . 
A r t yku ł 2 paktu wymienia podobno oba 
te mocarstwa jako prawodopodobnyćh 
przec iwników państw sygnatariuszy. 

W ar tyku le 1 paktu zastrzeżony jest 
jednak wyraźn ie 
ŚCIŚLE D E F E N Z Y W N Y C H A R A K T E R 

SOJUSZU. 
A r t yku ł 3 i 4 paktu mają przewidy

wać szczegóły współpracy rosyjskie] t 
francuskiej w zakresie technlczno-wo]-
skowy in , a zwłaszcza w sprawach lot
n ic twa. Pomiędzy sztabami generalneml 
obu k ra jów istnieć ma współpraca oraz 
wymiana Informacyj I zdobyczy tech
nicznych. Mocarstwa zawierające pakt 
wydelegują misje wojskowe w ce lukon 
kretne] spółpracy w zakresie techniki 
lotniczej. 

Rząd sowłeckl ma rozpocząć budo
wę francuskich motorów lotniczych pod 
kierunkiem Inżynierów francuskich i na 
podstawie francuskich l icencyj. Rząd so 
wiecki przystosować nia nowy francu
ski tank małych rozmiarów do swoich 
miejscowych potrzeb. W t y m celu 400 
takich tanków francuskich ma być w y 
słanych niezwłocznie do Rosji, aby 
przystosować je do tamtejszych warun
ków. Gazeta tw ierdz i , że przewidz iany 
jest również sta ły kontakt rad jowy po
między sztabami generalneml obu k ra 
jów 1 że uzgodniono już tajny szyfr. 

A r t yku ł 5 tego paktu zasługuje wed
ług „S tar " , na większą uwagę, albo
w iem dotyczy stosunków obu sygna
tar iuszy na wypadek wojny . Jeśli Ja-
ponja napadnie na Rosję, wówczas 
Francja zobowiązana jest zaopatrzeć 
Sowiety natychmiast w mater ja ły nie
zbędne do prowadzenia wo jny na sumę 
do 4 mi l ja rdów f ranków. Na wypadek 
wojny francusko - niemieckiej,, rząd ro 
syjski zobowiązuje się zaopatrzeć Fran
cję w ten sam sposób w zboże do w y 
sokości podobnej k w o t y . Pakt p rzew i 
duje również drogi t ransportu 1 ewen
tualną marszrutę. 

praktyce, 
według gazety, że traktat zawar ty w 
Rapallo nie może być odnowiony. 

Francusko - sowiecki sojusz wojsko
w y nie przewiduje wysy łan ia wojsk z 
jednego kra ju do drugiego. Gazeta sądzi 
jednak, że sprawa ta będzie załatwiona 
później po wyjaśnieniu stanowiska Po l -
skl wobec obu sygnatariuszy. 

W angielskich kołach rządowych 
nie posiadają żadnych wiadomości o za
warc iu podobnego sojuszu f rancusko-
rosyjskiego. Tutejsze koła rządowe 

] skłonne są uważać za mało prawdopo-
i dobny fakt zawarcia podobnego d w u 

stronnego paktu, oraz Jego rzekome 
szczegóły, ogłoszone przez gazetę lon

dyńską „S ta r " . 
L O N D Y N , 18 grudnia. (PAT) . 

Agencja Reutera w depeszy z Pary 
ża donosi, Iż wiadomość podana przez 
dziennik londyński o rzekomym pakcie 
francusko - sowieckim Jest całkowic ie 
zmyślona. W oficjalnych kołach francu
skich oświadczono, iż „całą tę histor ję" 
można przyjąć ty lko wybuchem śmie
chu. W tychże kołach podkreślają, Iż 
pomiędzy Francją a Sowietami nie Ist
nieje żaden układ wo jskowy . 

L O N D Y N , 18 grudnia. (PAT). 
Agencja Reutera donosi z M o s k w y : 

Komisariat spraw zagranicznych 
DEMENTUJE KATEGORYCZNIE 

dziennika „S ta r " o rzekomym sowi 
francuskim układzie wojskowym. $ 
truje „Der l iner Tageblat t" komętit* ^ 
w k tó rym b. kry tyczn ie odnosi ^ 
autentyczności obu dokumentów. *> ^ 
o Polsce — pisze „Ber l iner Tage" f ( . 
— brzmi zupełnie dziwnie. Jest °' jj 
czej podobny do wy ją tku ze wslel? t, 
ar tyku łu pol i tycznego niż z P p 0 ' c K ' k jcl i 
mowy . Ustęp o kredytach FRANCIE 
dla Sowie tów Jest podobny do . - ^ 

; r lum" . Przypuszczamy wpra*!J| dcslderlu 
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pisze dziennik berl iński — że PUZĄ? W y p o 

r obu sztabami generalnemi P r u, J ?lo w j e 

wiadomość o Istnieniu jakiegokolwiek dzone są rozmowy, mamy Jednak 
paktu wojskowego francusko-sowlec- wątp l iwości co do ścisłości tw 
kiego. „S ta r " . 
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Proces skarbu państwa z Polskiem Ra 
Sąd Z A K A Z A Ł Z A R Z Ą D O W I R A D J A W Y P Ł A C E N I A D Y W I D - ^ 

dy, U C H W A L O N E J N A Z G R O M A D Z E N I U A K C J O N A R I U S Z Y 
Warszawa, 18 grudnia. 

(B) Do władz sądowych wp ł ynę ł y 
dwie skargi przec iwko Polskiemu Radju 
Jedna z nich została złożona przez dy 
rektora gabinetu prezydialnego ministra 
poczt i telegrafów Romana Starzyńskie
go, druga zaś przez prokurator ię gene
ralną Rzeczypospolite]. 

Rząd Jak wiadomo reprezentuje w 
spółce akcyjne] Polskie Radjo dość 
znaczny port fel akcj i . Skarga domaga 
się 

UNIEWAŻNIENIA U C H W A Ł W A L N E 
GO ZGROMADZENIA AKCJONARJU-

SZY „ P O L S K I E G O RADJA" , 
które odbyło się w dniu 29 września 
r. b. Między innenii zgromadzenie ak
cjonariuszy powzię ło uchwałę co do 
podziału zysków w wysokości 282.990 
zł. jako dywidendy między akcjonariu
szami. Skarga rządu polskiego w y k a 
zuje; że uchwała ta jest nieważną, bo
wiem poleca wyp łac ić dywidendy zy
sku nieistniejącego. 

OOOOOGOQOOQCOOCr/XXJQCX*30CCOOÔ  JOOOOOCO 
Plgła w Berlinie 

Zderzenie dwuch tramwajów. — 10 osób zostało rannych Ber l in , 18 grudnia. 
(PAT) Dziś przedpołudniem panowa

ła w Berl inie n iezwykle silna mgła, ja
kiej tu nie pamiętają od najdawniejsze
go czasu. Komunikacja uliczna zarów
no ko łowa, jak i piesza była silnie u-
trudniona. T ramwaje musiały używać 

ref lektorów dla oświetlania, drogi , a sa
mochody poruszały się bardzo powo l 
nie. Zwłaszcza na przedmieściach skut
ki mgły b y ł y fatalne. W jednej z dziel
nic mianowicie w Panków zderzy ły 
się dwa wozy t ramwajowe, przyczem 
10 osób odniosło ciężkie rany. 

Szereg członków zarządu 
we w łaśc iwym czasie votum 
tum przeciw zatwierdzeniu bilaiisi 1 ' .^, 
r y by ł niezgodny z rzeczywls'^ ̂  
lub z łoży ły się nań kwo ty , ^ ar 
„Polsk ie Radio" nigdy nie będzie J ^ 
nie ściągnąć. Na skutek te] skarg' ir 
dział handlowy sądu ok ręgów^ @ 
Warszawie nakazał zabezpieczeni6 

szczeń skarbu państwa 1 , f 
Z A K A Z A Ł P O L S K I E M U RAD.U' U 
P Ł A C I Ć U C H W A L O N A D Y W I D ^ 

Jańskii 
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Książa Kentu nie będzie królem Grecji 
Dwór angielski nie chce odstąpić księcia innemu państwu 

< 
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SAMBORSKI 
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Bla łogród, 18 grudnia. 
(PAT) Poseł grecki w Białogrodzie 

w związku z pogłoskami o akcji Veni -
zelosa osadzenia na tronie greckim an
gielskiego księcia Kentu ogłosił w prasie 
jugosłowiańskiej dementi, w którem m. 

inn. oświadcza, że zna doskonale sto
sunki w Anglj i i wie dobrze, że Anglja 
nigdy nie ustępuje swoich książąt innym 
państwom. Nie leży to bowiem ani w 
tradycj i dworu angielskiego, ani w o-
byczajach tego kra ju . 

Wielka afera szpiegowska we Francji 
3 4 O S O B G S L A N Q H » R Z E D S T A D E M 

Paryż, 18 grudnia. 
(Pat) — Sędzia śledczy zakończył ba 

danie afery szpiegowskiej, wykry te j w 
grudniu 1933 r. 

Badanie małżonków Switz, obywatel i 

amerykańskich, doprowadziło po cało
rocznych wysi łkach do postawienia w 
stan oskarżenia 34 osób i pozwoliło na 
niemal całkowite sparaliżowanie działał 
ności wykrytej organizacji. 

IFL I 

Ambasador Raczyn*' 
w Fcre gn Off ce j£ 

Londyn , 18 gt*K 
(PAT) Ambasador Raczyński °_ 5fJ' 

dził wczora j stałego podsekretarz^ , ' 
nu w Foreign Office sir Roberta ^ 
sit tarta, a następnie ministra ^ ̂  
Rozmowy do tyczy ły aktualnych ?y 
nień międzynarodowych, interesu! 8 

oba rządy. 

Wojska francuski 
dotarty da #rcdka Sarta^ 

Paryż , 1S g r u f j ^ ł 

W O L S K A A N G I E L S K I E I H O L E N D E R S K I E 
W D R O D Z E N A T E R E N P L E B I S C Y T O W Y 

Londyn , 18 grudnia. 
(PAT) Ma jor Hemsley, szef policji 

międzynarodowej w Zagłębiu Saary 
podał się do dymis j i . 

Sztokholm, 18 grudnia. 
(PAT) Oddział wojsk szwedzkich, 

k t ó r y w sobotę przybędzie do Zagłę
bia Saary, posiadać będzie wyekw ipo 
wanie takie same jak wojska angielskie. 
Oddział ten będzie bez sztandaru. 

Londyn , 18 grudnia. 
(PAT) Do Calais p r zyby ł p ierwszy 

kontyngent wojsk b ry ty jsk ich , udają
cych się do Zagłębia Saary, złożony ze 
180 żołnierzy i 15 of icerów. Następny 
oddział l iczący 90 żołnierzy i 3-ch of i
cerów w raz z pewną liczbą członków 

policj i wo jskowej 
puścił Doover. 

sekcji pocztowej , o-

Statek 
„Marszałek Piłsudski" 

będzie dziś spuszczony na wodę 
Rzym, 18 grudnia. 

(PAT) Ambasador R. P. przy K w l -
rynale dr. A l f red Wysock i udał się dziS 
do Trjestu, aby wziąć udział w uro
czystości spuszczenia na wodę okrętu 
„Marszałek Pi łsudski" , zbudowanego w 
stoczni włosk ie j Monfalcone pod Tr jc-
stem. Uroczystość ta odbędzie się 19-go 
bm. rano. 

(PAT) Jak donosi „Le Matin 'j f. 
ska francuskie po raz pierwszV .f 
1920 dotar ły do środka Sahary. 
tykając się z wrogiem wystąpię 1 1 ' 0 $ 
by lców. W ten sposób nastąpi ' 3 

teczna pacyfikacja pustyni . 

Przywódca faszysto 
angielskich 

uniewinniony przez sad 
Londyn, 18 g r u d n ' ^ 

(PAT) Przywódca faszystów \ ^ 
skich Oswald Mosley stanął dzi* M 
z trzema towarzyszami przed •' tS 
przys ięgłych, oskarżony o naru» 
spokoju w związku z burzl iwem di 
niem, które odbyło się w Worth" 1* 1 

9 września r. b. stf 
Sąd przys ięgłych uniewinnił * 

kich oskarżonych. 
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uchwalone przez par ias 
francuski 

Paryż , 18 
(PAT) Izba po długotrwałej Ą przyjęła wniosek, upoważniając-*, ff do wydatkowania dodatkowo franków na potrzeby min. wojny- .Qif sek ten został Drzyjoty 460 8' 

przeciw 130. 
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stara się usilnie o uzyskanie zgody Polski.—W przededniu 

zawarcia porozumienia francusko-niemieckiego 

Expose francuskiego min. spraw zagranicznych 
Paryż , 18 grudnia. i c iw żadnemu kra jowi i nikogo nie w y -

Vrn 4 1 ' ' ^ czasie dyskusji nad budże klucza, przeciwnie, zwraca sie o współ 
Wal ! n " S D r a w zagranicznych minister pracę do wszystk ich, k tórzy ożywieni 

są dobrą wolą. Zwraca l iśmy się do 
nich i jeszcze raz sie do nich teraz zwra 
camy. Rząd francuski nie uczyni ł nigdy 
nic coby pozwol i ło Niemcom sądzić, 
że zamierza w stosunku do nich prowa 
dzić pol i tykę okrążenia. Zbliżenie f ran-
cusko-niemieckie w ramach międzyna
rodowych jest gwarancją pokoju. Niech 
Niemcy będą przeświadczone o tem 1 
niech odpowiednio działają a wie lk i 

fol3' wygłosił w senacie obszerne ex-
. "a temat po l i tyk i francuskiej. 

je ' ' 1 - Laval podkreśli ł , że od chwi l i 
' ' ^ t k . ^ p o w i a d a ł swe expose w izbie 

•k ''"''łW0 W i e ' e w a ż n y c n wypadków na te 
'ierd^UW ^ " ^ ^ i zagranicznej, które doma 

S re sprecyzowania. Mówca dłużej 
[ .zVrnał się nad sprawą plebiscytu w 
<J j b i u Saary i nad notą rządu jugo-
JJańskiego. 

W dziele międzynarodowego odprs 
SL3, oświadczył dalej min. Lava l -

r e dziś 

krok zostanie uczyniony w kierunku może być stworzone jedynie przez 
koniecznego pojednania dwuch ludów. , szczere i efektywne stosowanie wspoi -
Niemcy będą się mogły wypowiedzieć \ pracy międzynarodowej, 
w czasie przysz łych rokowań i oświad; 
czyć, czy zechcą wziąć udział w zbio- l 
rowych paktach, które są planowane. 
W ten sposób dadzą one miarę swego 
poczucia solidarności. Jeśli chodzi o 
Francję nie zamyka ona oczu na żadne 
niebezpieczeństwa, ale nie rezygnuje 
leż z żadnych nadziei Francia -zakoń
czył swą mowę min. Laval — jest prze 
świadczona, że obecnie coś t rwałego 

oooocoo 

y 
lst3 

- narzuca się w sposób impe 
j ^ n y wszystk im rządom, Francja 
c° odegrania wielką rolę.. Dla po

lu' dla mocnej organizacji pokoju na 
«. ątio dwojakiego rodzaju rokowa-

ledne z nich zmierzają do zawar
ci ̂ h i wschodniego, inne d«j bar-

^ c i s ł e j współpracy z Włochami . 
^y'ęrzę w sukces tych negocjacji, 

'̂lo h z y ł L a v a 1 , ~" P r z e d 2 0 , a t y 

^ w wz ię ły na siebie odpowiedział 
w momencie, w k tó r ym rozstrzy-

Przyśpieszenie prac nad nową konstytucją 
Senacko ł€om"isfi«» B * < » n s t f 6 f i u c M j J n f i 

rozpocznie się dopiero po świętach Bo

nu1 liii' 4 
.ul 

ary 
dn'* 

niej 

la 0 5 

Warszawa, 18 grudnia. 
| (B) Dziś po południu dość niespo
dz iewan ie zwołano na jutrzejsze popo
łudnie posiedzenie senackiej komisj i 

| konstytucyjnej. Prawdopodobnie na po-
i siedzeniu tem rozpocznie się dyskusja 
• szczegółowa nad projektem nowej usta
w y konstytucyjnej . Jeszcze przed k i lku 

' d l ' 0 ? . ś w i a t a - Dziś mimo Powzie- d n i a n i l przypuszczano, że dyskusja ta 
I j p y z j i co do ścisłej współpracy 
J l te resów pokoju, Ma ła Ententa 
łjj^zaufać Francj i , gdyż przyjaźń j !'l 

jest niezniszczalna. 
WN- Lava l przecliodzl następnie do 
Ksenia sprawy paktu wschodniego.; 
LTaktat ten uwzględniając układy \ 
k^toiejące m iędzypewnern i "kratairrfy 
Wti porozumienie międzynarodowe 
(ilaści Europy, której los ściśle jest 

a , i y z interesem pokoju. Te Inl-
*Q Francja powzięła w pełnein 

sowieck im. ' 
min. Laya l , 

żego Narodzenia a ty lko w czwartek 20 
bm. senat zapowie sejmowi chęć prze
prowadzenia zmian w ustawie konsty tu
cyjnej, zyskując w ten sposób dwa mie
siące na ich załatwienie. Sądząc ze zwo 
tania na jutro posiedzenia senackiej ko
misji konstytucyjnej należy przypusz
czać, że czynnik i decydujące powzię ły 
postanowienie przyspieszenia prac nad 
nową konstytucją. 

P E RFU MV 
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^-"mieniu 
V-sowieck i , m z rządem 

powiedział 
usprawiedl iwia pol i tykę, 

S e p odrzucił nagłość wniosku opozycji 
wyprawie likwidacji obozu wLBerezie. — Endecja 

przeciwko pomocy dla powodzian 

.11. a • U I I V J U i ' " u 

%f l , H , , l e rokowania i 
P R Z E D E W S Z Y S T K I E M , Z 

Warszawa, 18 grudnia. 
(B) Na dzioiejszem posiedzeniu sej-

I««J3 mu zaiatwiono na wstępie projekt usta-
%Z. n . I , n r ranc ja < prowadzi . Francja w y rządowej o dodatku do podatku od 

cukru. Z referatu posła Moczulskiego 
(BB) okazuje się, że przeprowadzona o-
statnio obniżka cen cukru ma być o-
bećnie zdyskontowana na rzecz skarbu 

.państwa w formie dodatku do podatku 
\ \ l ś n i e ń równie serdecznych, Jak j od cukru wynoszącego ściśle ty le ile 

'^ i , ; '".vch, które nie pozwalają na ży przeprowadzona we wrześniu r. b. ob-
s D r a P r z e z n i ą z a d " y c n wątp l iwości niżka ceny cukru t. j . 5 zł. od 100 kg. 

c )ej w l e pragnienia Francj i Uczenia Cukier w głowach i kostkach, jako 

N1C SOBIE ZUPEŁNE POROŻU 
,. M IENIE Z POLSKA. 

V 1 1 1 względzie Francja udzieli ła Pol 

dni" 4 ?i 
.hinU 

ii 

300,5 

'do* 

?-e slusznemi t roskami. 
a s tepnie Laval oświadczył , iż 
* PODJĘTE R O Z M O W Y Z NIEM 

k C A M I . 
V - ° n e — oświadczy! mówca — po-
Vjj '! e zaproszone do wzięcia udziału 
[>i{ I ł o w y m pakcie, w k tó r ym mogą 

eKo pewne, że uzyskają te same 
kra-

, . zonym. 
s ' ) 0 m n i a w s z y o swych genew-

^•«ncjo, jakie przyznają Innym 
^• tcwarzy j 

\-P r ° z m o w a c h z komisarzem L i t w l 
'w 1 1 - , min. Laval odczytał podpisany 

pyniku tych rozmów protokół, 
'adytocja — mówi ł dalej Laval — pro 
^ n ^ . D ° l i t y k ę pokojową. Tego rodza-

" t y k a nie jest wymierzona prze-

Posłowie wydani sądom 

! należący do gatunków luksusowych bę
dzie opodatkowany w wysokości zł. 
8.50 od 100 kg. Skarb przewiduje osiąg
nięcie z tego podatku ogólnej sumy 
14.7 mi l j . z l . a wprowadzanie jego nie 
wpłyn ie na cenę detaliczną cukru. Prze
c iwko pro jektowi przemawial i przed
stawiciele „K lubu Ludowego" , Narodo
wego, P. P. S. i CH. D., twierdząc, że 
podatek ten niweluje wprowadzoną o-
statnio zniżkę cen cukru. 

Po przyjęciu tej ustawy przyjęto u-
stawę o kredytach dodatkowych na po
moc dla powodzian oraz na sfinanso
wanie kosztów odbytego w roku bieżą
cym zjazdu polaków z zagranicy. 

Nad sprawą tą wywiąza ła się nie
zmiernie długa i rozwlek ła dyskusja. 
P rzy tej sposobności przedstawiciele 

Warszawa, 18 grudnia, 
omisja nietykalności poseł-. ł f i j i -n K . 

N e t r 2 y k , a 0 0 d y s k u s ^ wnioski o ze' 
r%r!t n a Pociągnięcie do odpowie 
N k c i sądowej pos łów: Paca. Paw 
\ rjtogo, Wrony , W . Wojciechowskie 
^ i ^ i o r a , Wachniuka, Fidelusa, Sa 

i?o a s ° t y . 
1 b f t ^ r z e n i e wniosku o wydanie po 
" i n £ .

r a zostało odłożone, na życzę 
, l r l l S t p r c ł „ . „ „ ^ . « . , , i o , ł U « i r n « p ł ce-

stronnictw opozycyjnych a mianowicie 
klubu narodowego, PPS i ChD zaatako
wal i ostro organizację samego zjazdu, 
twierdząc, że by ł on przeprowadzony 
pod jednostronnym kątem widzenia . 1 
miał za zadanie przedstawić uczestni
kom zjazdu stosunki panujące w Pol 
sce tak, jak gdyby rząd rozporządza! 
na swą korzyść jednolitą opinją społe
czeństwa. 

P rzy tej sposobności doszło do szcze
gólowego omówienia stosunków panu
jących wśród emigracji polskiej w Ame
ryce i w k i lku państwach europejskich, 
poruszano cały szereg sporów lokal
nych, zadawnionych zawiści i td . 

W rezultacie po kró tk iem przemó
wieniu posła Tomaszkiewicza (BB) k tó
r y w jędrnych słowach odparł zarzuty 
opozycj i , stwierdzając na podstawie do
kumentów posiadanych przez świato
w y związek polaków, że do instytucj i 
tej przystąpi ła całość wychodź twa pol
skiego zagranicą, ustawę o kredytach 
dodatkowych w kwocie 100.000 zł. 
przyjęto. 

Należy zauważyć, że za przyzna
niem sum na pomoc dla powodzian gło
sowała oprócz B B cała lewica a mia
nowicie Ch. D „ NPR., Klub LudoWy 1 
PPS., natomiast Klub Narodowy głoso
wa ł przec iwko te] ustawie. 

lymisia rządu jugosłowiańskiego 
Manifestacje studentów w Białogrodzie 

\ (o.tosterstwa sprawiedl iwości , 
U s z e g 0 zbadania. 

d ( p A r . Sewi l la, 18 grudnia. 
;? i$ n ! , " p r e m j e r Lcr roux ot rzymał 
i **st I ) o k ł a d z i c sterowca „Zeppel in" 
H h , * , p ° w i e t r z n y . Na uroczystość tę 

specjalnie dr. Eckener. 

B la łogród, 18 grudnia. 
(PAT) Agencja Avala komunikuje: 

ministrowie Koj icz i Jewtocz złożyl i 
dzisiaj dymisję. W związku z tem prem
jer Uzunowicz dzisiaj w południe zło
ży ł na ręce regentów dymisję całego 
gabinetu. Dymisja została przyjęta. Ga
binet Uzunowicza będzie w dalszym 
ciągu za ła twia ł sprawy bieżące do 
chwi l i powstania nowego rządu. 

Książę regent Paweł przyjął dzisiaj 
popołudniu przewodniczącego senatu 
Tomaczicza i przewodniczącego skup-
czyny Kumanudiego. 

Bla łogród, 18 grudnia. 
(PAT) Wczora j przed teatrem naro

dowym i przed gmachem min. wo jny od 
by ł y się manifestacje studentów. Urzę
dowo zaprzeczają, jakoby przed gma
chami poselstw obcych państw wzno
szono wrogie ok rzyk i . 

m 
** 

Blałogród, 18 grudnia. 
(PAT) Pomiędzy premjerami Jugo> 

sławj i i Czechosłowacji nastąpiła w y 
miana depesz gratulacyjnych z powodu 
sukcesu Małe j Ententy na terenie Ge
newy . 

Pod koniec załatwiono w szybkiem 
tempie cztery wnioski zgłoszone przez 
opozycję. P ierwszy wniosek mo tywo 
wał poseł Langer (Klub Ludowy) do
magając się od ministra skarbu w y d a 
nia zarządzenia władzom skarbowym, 
aby ws t rzyma ły w y m i a r y i ściąganie 
podatku dochodowego od drobnych go
spodarstw ro lnych. 

Nagłość wniosku odrzucono i wnio
sek przesłano do komisj i skarbowej. 

Z kolei POSEŁ N IEDZ IAŁKOWSKI 
m o t y w o w a ł wniosek domagający się 
od ministra sprawiedl iwości cofnięcia 
zarządzenia prokuratury warszawskie j 
k tóra zakazała publ ikowania nadesła
nych z Paryża a r tyku łów Hermana 
Liebermana. Nagłość wniosku odrzuco
no i wniosek przesłano do komisj i praw 
niczej jako z w y k ł y . 

Trzeci wniosek nagły „Klubu Ludo
wego" dotyczy ł postępowania admini
stracji przy wyborach do rad gminnych. 
Nagłość wniosku odrzucono i przesłano 
go do komisj i administracyjnej jako 
z w y k ł y . 

Wreszcie poseł Czapiński (PPS) u-
mo tywowa ł czwar ty wniosek domaga
jący się od ministra sprawiedl iwości i 
spraw wewnęt rznych skasowania obozu 
izolacyjnego w Merezie Kartuskiej , do
wodząc że założenie tego obozu stoi w 
sprzeczności z nietykalnością osobistą 
poręczoną każdemu.obywate lowi przez 
przepisy konstytucj i . 

Poseł Czapiński wywodz i , że dekret 
Prezydenta Rzplitej uprawniający w ł a 
dze administracyjne do izolowania o-
sób, co do k tó rych można powziąć po
dejrzenie, że zagrażają bezpieczeństwu 
publicznego nie daje się pogodzić z prze 
pisem art. 95 konstytucj i mówiącym o 
możl iwości pozbawienia wolności oso
bistej ty lko na podstawie decyzji sądu. 

Mówca dał w y r a z przekonaniu, że 
przestępcami osadzonymi w Berezie 
Kartuskiej w inny zająć się sądy. Na
głość wniosku odrzucono i wniosek ja
ko z w y k ł y odesłano do komisj i p raw
niczej. Na tem posiedzenie zamknięto 
nie wyznaczając następnego terminu. 



S i r . 4 :19.X11 193C De la Rocque - wódz faszystów frantus 
jest już uważany za „męża przyszłości". — Miljony ludzi wierzą, że on „zbawi" Francję-

O przyszłym dyktatorze rozpowszechnia się legendy. — Kini jest płk. de [a Rocque 

W przededniu doniosłych wydarzeń w Paryżu 
Paryż , w grudniu. [ Do roku 1916 dę la Rocque pozosta-

Przcd k i lku dniami prasę francuską je w Marokku. Pobyt w t y m kraju nau-
obieela wiadomość, która podziałała czył młodego oficera prostej mądrości, 
elektryzująco na opinję francuską — z której sam się spowiada: efekt doraź-
pu łkownik de la Roque, wódz organl- nego zwycięstwa może być wie lk i , ale 
zacji „C ro i x de Feu" , rozpoczął per- skutki niepewne. Należy odnosić t y l ko 
traktacie z wszystk iemi grupami b . 1 ca łkowi te zwycięstwa. 
kombatantów i związkami neo-faszy 
stów. francuskich, celem połączenia ich 
w jedną potężną organizację*, która mo
głaby wywrzeć decydujący w p ł y w na 
losy Francji 

Oto przyczyna, dla której płk. de la 
Rocąue nie waży ł się jeszcze na żadne 
wystąpienie w imię urzeczywistnienia 
swych ideałów pol i tycznych przy po-

jmocy organizacji „C ro i x de Feu" , w y 
Nazwisko pu łkownika de la Rocqe i łączając wymarsz ze sztandarami bo-

wyp łynę ło poraź pierwszy po tragicz- jowemi w dniu 6 lutego na ulice Pa-
nych wypadkach lu towych w Paryżu, ryża. 
Początkowo odniesiono się do tego z\ Ranny w jednej z b i tew, de la Roc-
nieufnością. Nazwano gp awanturn i - que odwieziony zostaje do Francj i . A 
kiem pol i tycznym. Ale już w ki lka t y - po ki lku tygodniach, na skutek nalegań, 
godni później opinja publiczna ustosun-! wys łany zostaje na front do Szampanji. 
kowala się do tej postaci zgoła inaczej.! -lego n iezwyk ła odwaga i b rawura sta 
Zaczęto go nazywać „cz łowiek iem je się legendarną. Spada na niego 
przyszłości" . Zwróc i ł y nań uwagę nie- deszcz odznaczeń i zaszczytów. Mar-
ty lko masy, ale i rząd. Wiadomo było, szałek Foch przyjmuje go do swego 
że prezydent Doumergue, bezpośred- sztabu. Kiedy w roku 1918 został za-
nio po objęciu rządów, odbył z nim kon w a r t y pokój — de la Rocque miał za-
ferencję. pragnąc pozyskać dla swych ledwie 32 lata, a by ł już pułkownik iem 
planów najpotężniejszą organizację b. i posiadał najwyższe odznaczenia wszy 

kombatantów. I wówczas zrozumiano, stkich państw alianckich, 
że człowieka tego nie można t rak to - ! W roku 1920 płk. de la Rocque na 
wać lekceważąco, gdyż rozporządza krótko p rzybywa do Polski, jako w y -
on istotnie wielką siłą, że jest wspania- słannik marszałka Focha. W latach 
ł y m mówcą i umie porywać masy i że 1924—25 podczas powstania Ab-del-
raoże odegrać nicbylejaką rolę w po l i - , Kr ima, de la Rocque wyjeżdża znów 
tyce Francji . J do Marokka i zostaje szefem biura w y -

()c! tego czasu, i lekroć następowało; 
zaostrzenie wewnętrznej sytuacji F r a n , 
cji. na ustach wszystk ich pojawiało się! 

.nazwisko płk. de ia Rocque. Tak by ło . 
kiedy między rządem Doumergue'a a 
organizacjami b. kombatantów toczy ły 
się pertraktacje w sprawie zmiany " u " 
stawy inwal idzkiej , gdy wybuchł za 

wiadowczego całej marokkańskiej ar
mj i Po stłumieniu powstania otrzymuje 
znów stanowisko w sztabie marszałka 
Focha. Otwiera się przed nim wspa
niała karjera wojskowa. Lada dzień ma 
być mianowany generałem. Ody nagle, 
w roku 1928, zgłasza się do swych 
przełożonych i wręcza swą dymisję, 
oświadczając, że „będzie mógł zrobić 
dla Francj i więcej poza szeregami 
a rm j i " . 

P łk . de la Rocque zaczyna tworzyć 
faszyzm francuski. To nie jest ła twe. 
Te pierwiastk i , które cechowały fa-
szym włosk i , są obce mentalności f ran
cuskiej 1 mimo, że de la Rocque t w o r z y 
zupełnie inny program faszyzmu f ran
cuskiego, k tó ry polega właściwie ty lko 
na ograniczeniu do pewnego stopnia 
swobód parlamentarnych 1 działalności 
par ty j nie zyskuje początkowo po
słuchu. 

Zaczyna więc działać w organizacji 
b. kombatantów. Jego nazwisko, jego 
wspaniała przeszłość wojskowa, uła
twiają mu zadanie. Powoduje on roz
łam w organizacji b. kombatantów, roz 
łam na t r zy grupy — lewicową, cen
t rową i faszystowską „Cro ix de Feu" , 
na której czele staje. Ale rozumie, że 
samo oparcie się na b. wo jskowych 
jeszcze nie daje potęgi. I dlatego wpro 
wadza on pewną inowację. „ C r o l x de 
Feu" zaczyna przy jmować do swych 

szeregów nletylko b. żołnierzy 1 - ^ 
rów, ale również synów b. w ) $ 
wych . Tak olbrzymie ilości żołnie 
bra ły udział w akcji wojennej W e 

cji, że de la Rocque zdaje sobie s P r

 rC|i 
że o tworzy ł furtkę dla mi l ion*" " J 

rzesz, które pragnie pozyskać dla 
idei. 

sacja ta 4 
1 poraź p ierwszy organizacja - . M 

szła na ulice w czasie wypadków 1 

wych . Mogła już wtedy odegrać i 
salną rolę. Zajęcie pałacu burbońsK'^, 
i uwięzienie wszystk ich obecny c D .J j 
przysz łoby im z t rudem, gdyż 
francuska cofnęła się wówczas Pr

|s|y 
ludźmi, na piersiach k tó rych wid," 1^ 
najwyższe odznaczenia wojenne > ^ 
g łowami k tórych powiewa ły 
sztandary bojowe. Ale de la 
uważał, że godzina jeszcze nte w . 

— Droga przyszłości jest PrZj; ,piy 
mi otwar ta — oświadczył on ° S 
średnio po wypadkch. — Dopiero ^.„i 
nasze zwyc ięs two stanie się n a t u ^ 
konsekwencją wydarzeń sięgniemy 
władzę i z n ik im jej nie podz ie l i ^L 

Faktem jest, że w p ł y w y tego 
wieka rosną w sposób wręcz nie** 
k ł y . ^ 

Nie ulega wątp l iwości , że b ę d ^ ' 
świadkami doniosłych wydarzeń r 
cznych we Francj i . 

And rz * ! * 

" 3 4 8 - -

obiely zostały całkowicie 
targ Tardieu - chautemps, gdy ustę-!z posad w instytucjach państwowych i komunalnych, z wyższych uczelni, 
pował rząd prezydenta Doumergue'a i j 
two rzy ł się rząd Flandina. Z tem na
zwiskiem zaczęto we Francji łączyć ja
kieś nadzieje, koło tego nazwiska skon
centrowali sie ci wszyscy, k tó rzy 
przez zmianę konstytucj i pragnęli w re 
szcie s tworzyć możl iwości innej pracy 
dla rządu, k tórzy pragnęli silnej w ładzy 
wykonawcze j dla Francj i . I dziś nie 
ulega najmniejszej wątp l iwości , że jeśli 
pertraktacje płk. de la Rocque w spra
wie połączenia wszystkich grup b. 
kombatantów i organizacyj faszystow
skich dadzą pozytywne rezultaty — 
ten człowiek odegra historyczną rolę 
we Francj i . 

P łk . de la Rocquc nie znają jeszcze 
wszyscy. Ale już dziś zaczynają uka
zywać się pierwsze literackie publika
cje o tym człowieku, o k tó rym wielu 
ludzi we Francji myśl i z niepokojem, z 
t rwogą, z radością, nadzieją i n ienawi
ścią. 

Znakomity pisarz francuski Henri 
Malesherbes, laureat nagrody Goncour 
t ó w , ' jeden z czołowych przedstawi
cieli l i teratury francuskiej, k tó ry wstą
pił w szeregi „C ro i x de Feu" i stał się 
jednym z najbardziej oddanych pracow 
n ików „ w o d z a " — pisze o nim ar ty 
ku ły , wydaje broszury, a ostatnio na
pisał całą książkę, która niedwuznacz
nie wskazuje na płk. de la Rocque. jako 
tego, k tó ry ma w y r w a ć Francję z chao 
su I bezsiły, w jakie pogrążyła k ra j 
„ź le pojęta demokracja". 

Nie ulega wątp l iwości , że „ w ó d z " 
faszystów francuskich jest osobistością 
bardzo interesującą. Jego przodkowie 
do dzisiejszego pokolenia wstecz by l i 
wo j skowymi . De la Rocqe również po
święca sie tej karjerze. W stopniu po
rucznika kończy szkołę wojenną w St. 
C y r i otrzymuje przydział do pułku 
spahisów u granic Sahary. Przydzia ł 
ten miody oficer traktuje niemal jako 
misję. Gruntownie poznaje język arab 

przedsiębiorstw prywatnych. — Wszystkie organizacje kobiece zostały rozwiąż 

mufny bilans narodowego socjalizmu w Ni 
Berlin, w grudniu. 

Gdy upływają dwa lata od chwi l i ob
jęcia władzy przez narodowych socjali
stów, można już sporządzić bilans ogól
nych przemian, jakie nastąpiły w życiu 
n iem ieck im . A le największe bodaj prze 
nńany nastąpiły w życiu kobiety nie
mieckiej. 

Nik ł , kto zna doktrynę narodowo- so 
cjalistyczną, nie mógł się dziwić, iż bez
pośrednio po rozpoczęciu reorganizacji 
państwa odebrano kobietom wszystkie 
prawa w dziedzinie politycznej. Kobiety 
— posłanki do Reichstagu i Landtagu, 
kobiety—radczynie w radach miejskich 
zostały natychmiast pozbawione swych 
mandatów. Minęło jeszcze k i lka tygodni 
i zwolnione zostały ze swych stanowisk 
kobiety - urzędniczki państwowe. T łu 
maczono wówczas kobietom, że gdy ich 
miejsca zajmą mężczyźni, dotychczas bez 
robotni, zwiększą się w dużym stopniu 
możliwości zamążpójścia dla redukowa
nych niewiast. A le takie motywy mogły 
wywierać wrażenie ty lko w pierwszych 
chwilach. Dr. Goebbels, w przemówie
niach skierowanych do kobiet niemiec
kich, zawsze starał sie znaleźć słowa 
pociechy: 

— My zwracamy kobietom ich honor 
przez to, że odsuwamy je od życia spo
łecznego i dajemy możliwość urządze
nia się w życiu rodzinnem. 

Ale ten motyw spowodował utratę 
zarobków i możliwości egzystencji setek 
tysięcy kobiet. Kobiety — lekarze, dy
rek tork i , szkół, k ierowniczki różnych in 
stytucyj zostały zwolnione, lecz mę
żów i opieki z tego powodu nie znalazły. 

Gdy narodowi socjaliści prowadzi l i 
walkę o zdobycie władzy, zwracali się 
nieustannie do kobiet, obiecując szereg 
przywi lejów i zachowanie praw, rozumu 

ski . nudnie drogi , zakłada szpitale i jąc'zupełnie logicznie, że w ten sposób 
szkoły. Marszałek Lya i i tey zwróc i ł u-1 najłatwiej urabiają opinję na swoją ko-
wagę na zdolnego oficera i mianuje gOirzyść. Ale w k i l ka tygodni po sformowa 
szefem w y w i a d u SIdi-Damina. I niu rządu narodowo-socjalistycznego roz 

wiązano wszystkie organizacje kobiece i 
związki kobiece. W ten sposób kobiety 
znalazły się naraz bez żadnej opieki i 
bez możności upominania się o swe pra
wa do życia. 

— Kobieta musi powrócić do swej 
właściwej roli żony i gospodyni domu — 
oświadczył w swem drugiem przemówię 
niu dr. Goebbels, a to stało się sygnałem 
również do zwalniania kobiet ze Stano
wisk w instytucjach prywatnych, przed
siębiorstwach handlowych i t.d. 

Bezpośrednio po tem rozpoczęło się 
usuwanie kobiet z wyższych uczelni. 
Przed 25 laty kobieta niemiecka zdoby
ła prawo do nauki i do samodzielnego 
wyboru stanowiska społecznego. Tym
czasem w roku bieżącym- z 10.000 ko
biet, które ukończyły średnie zakłady 
naukowe — na uniwersytety dopuszczo
no tylko 1000. Według wydanego rozpo 
rządzenia tylko 10 procent kobiet-ma-
turzystek ma prawo poświęcić się wyż
szym studjom. Rozporządzenie to zawie 
ra również klauzulę, że „nikt nie bierze 
odpowiedzialności, czy kobiety, które 
ukończą wyższe zakłady naukowe, będą 
dopuszczone do pracy w swym zawo
dzie. Będzie to zależało od warunków, 
jakie się wówczas wytworzą". 

Liczbę studentów medycyny ograni
czono dla całego kraju do 75. A lbowiem 
jak brzmi inny paragraf tego rozporzą
dzenia „kobieta lekarz jest dwupŁciową 
istotą, którego nie może uznać natural
ny i narodowy instynkt". 

W jaki sposób wybiera się te 10 pro
cent dopuszczonych do studjów wyż
szych? Po skończeniu szkoły każda nie
wiasta musi wstąpić na specjalne kursy 
pracy. Na kursach tych przechodzi ona 
praktycznie i teoretycznie służbę prze
ciwgazową, służbę łączności, służbę sa
nitarną i słucha wyk ładów o ideologji na 
rodowo-socjalistycznej. I ty lko te młode 
dziewczęta, które ukończą kurs z odzna-

czeniem, mogą pretendować do st* 
na wyższych uczelniach. p' 

Poważnym ciosem, jaki zadano ^1' 
bietom niemieckim by ł t. zw. „rok M 
niczy", 20.000 młodych dziewcząt ^ 
rowano na wieś do pomocy PRX% jcS*e 

tach rolnych. Miało to na celu po<v jti' 
nie sprawności fizycznej kobiet, y .jost 
po k i l ku miesiącach rozległy s}^Jct^' 
protestów matek. Większość dz ie^c f 
nieprzyzwyczajona do tak ciężkiej P f0lii 
fizycznej, jaką wymaga robota ° * pi" 
rozchorowała się ciężko. Protest ^fj^ 
wywar ł jednak pożądanego s l { . p** 
„Rok rolniczy" nie został p rze rwa 0 ^ ! * 
stanowiono ty lko, że dziewczęta) 
wysłaniem ich na wieś, będą 
przez lekarzy. ^ 

Niezwykłe skutk i wywar ło T^ecK 
drakońskie prawo, skierowane PRT jn° 
ko nieślubnym matkom. Prawo , f j ' 
w i , że w interesie ochrony czysto* ^ 
sy, państwo nie może tolerować ^ 
ślubnego potomstwa i z tego ^ f 
znosi wszelkie prawa ąlimentacyln 

zultatem jest smutna, nawet p r z ^ j c i * ' 
ca statystyka — nigdy jeszcze W , g 00' 
czech i nigdy w żadnem państwie 
towano tak kolosalnej ilości podr* \( 
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i mordów, dokonywanych na nie^ ,''^o , 

tach przez matki, którym odebraj^, 
liwości wychowywania swych dz , e ^( 

To wszystko nie mogło pozost 8 . ^ 
wp ł ywu na stosunek kobiet do ' ,yŜ  
rodowo-socjalistycznej. I dziś ^ ^ j ' ? 
zdają sobie z tego sprawę, n a w e t * $ 
wie partyjni, że kobiety niemieck' j ^ 
re były największemi entuzjastka^^' 
wego ruchu politycznego i które tf 
ły kolosalny wpływ w tym kierua^- y 
mężczyzn, są dziś jego największa yo' 
daj przeciwniczkami. Ty lko żc ?zl^(if 
bieta ma knebel na ustach i ,1,c; rjill' 
mówić ani robić tego, co mvś'i x^$> 
jak robi ła i czyniła przed i o'••>-'' ' ^ 
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Tajemnice jutrzejszego posiedzenia 

7.41 
15.26 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 14.14 
Zachód ksieżycn 7.05 
Długość dnia 7.52 
Ubyło dnia 8,47 

Posłowie PetrycKi i Rymar próbują pogodzić poKlóco-
nych kolegów łódzkich. — Chadecy żądają mandatów 
Co się dzieje w Pabianicach i Z g i e r z u 

Zainteresowanie jutrzejszemi wybora tnio między 2 grupami z których jedna 
mi zarządu miasta, wzrasta. Nie notowa reprezentuje kierunek ugodowy, druga 
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podwyższać cen 
Ścisła kontrola władz 
związku ze świętami Bożego Na-

fylv"'a w * a d z e administracyjne rozpo-
ip r

y Wczoraj przy pomocy policji 
i j j^dzanie cen, pobieranych w Łodzi 
\ Cykuty pierwszej potrzeby. Kontro-
^ 'na na celu niedopuszczenie do 

Z i*sadnionego podwyższania cen w 
!t2.,S le przedświątecznym, kiedy zapo
LOWANIE na a r t yku ły spożywcze jest 

p i i e większe. 
KONTROLA przeprowadzona została w 
TOJ^zyrn rzędzie na t a r g o w i c a c h 
"OL L C N o r a z w sklepach spożywczych 
L ,°ńcą bieżącego tygodnia zwracana 
| ^ l e baczna uwaga na stosowanie się 

C e nników. 

Ł o d z i 

no jeszcze tak wielkiej ilości ludzi, zgła
szających się po kar ty wstępu do rady 
miejskiej, aczkolwiek na galerji dla pub
liczności pomieścić się może zaledwie 
70 osób. 

Zainteresowanie to jest tem większe, 
że wynik jutrzejszego posiedzenia jest 
jeszcze zupełną zagadką. Do tej pory 
niema oficjalnych wieści, kogo Obóz Na
rodowy wysunie na stanowiska prezyden 
ta i wiceprezydentów. Zgodnie z naszą 
zapowiedzią, przybył wczoraj do Łodzi 
poseł Petrycki z Warszawy, k tóry od
by ł konferencję z k ierownictwem Stron
nictwa Narodowego w Łodzi. Na posie
dzeniu tem ustalono już pono kandyda
tury, postanowiono wszakże nie poda
wać ich narazie niety lko do wiadomości 
publicznej, ale nawet do wiadomości 
wszystkich członków frakcj i , pozostawia 
jąc to na ostatnią chwilę. Zebranie frak
cji narodowej wyznaczone zostało bo
wiem na czwartek, na godzinę 5 po poł 

zaś pragnie wysunąć kandydatury bojo 
we i przeprowadzić w samorządzie łódz
k im swoje postulaty programowe. 

Na tem też tle powstał również anta
gonizm pomiędzy przywódcami Obozu 
Narodowego, adw. Kowalskim i p. Grze 
gorzakiem. Mimo, iż adw. Kowalsk i jest 
prezesem Stronnictwa Narodowego w 
Łodzi, p. Grzegorzek cieszy się daleko 
większą popularnością i posiada większą 
ilość zwolenników, aniżeli adw. Kowal 
ski . Antagonizmy te wyłon i ły się zarów
no w sprawie obsady stanowisk wicepre
zydentów miasta jak i przeprowadzenia 
programu. 

Nie została pozytywnie załatwiona 
dotąd również sprawa chadecji. Na wczo 
rajszej konferencji w sprawie ustalenia 
kandydatur, przedstawiciele sekcji 
chrześcijańskiej demokracji przy Obozie 
Narodowym nie byl i obecni. Kierowni
ctwo Obozu Narodowego przypuszcza, 
iż uda mu się w ostatniej chwil i skapto-

Wobec tego nawet członkowie Stron- jwać głosy chadeków, nawet bez wypet-
nictwa Narodowego nie są obecnie poin- nienia ich żądań. 
formowani o planach zarządu frakcji, j Na tle tych wszystkich niedomówień 
Jest to rezultat tarć, jakie powstały o s t a 1 ! tarć nie są wykluczone na jutrze)szem 
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To, co najważniejsze. 

Podział s u b s y 

Zadecyduje o tem p. komisarz Wojewódzki 
W dniu wczorajszym zakończone 

• • • ,1 zostały prace: .nad • prel iminarzem 

karygodny 
djj Wakterys tyczne j i całkiem nieco-
V c , l l nej kradzieży dopuścili się w dniu 
V r . a i s zym Józef K. i Józef N., obaj 

^kańcy domu przy ul . Miodowej 3. 
\ t °zorca parku Ludowego, pomiędzy 
l i k i e m a Polesiem Konstantynow
IE?1' zauważył brak dwuch średniej 
\ °ści jodeł, świeżo wykopanych w 

b n e i alei parku. 
iJ^ch ło potem dozoroa zauważył 
\ ?« ludzi, wynoszących jodły poza 

parku. Policja zatrzymała złodziei 

CK z ż y m a n i złożyli wyjaśnienie swego. 
' H U ca łk iem wyjątkowe i doprawdy 
ŁAJAJĄCE. Obaj mają dzieci; zbliża 
t ^p iązdka i choinka. Obaj sąsiedzi nie 
iw'Pieniędzy na kupno choinki dla 
y C h dzieci. Wybra l i się tedy do parku 
ttyQ.2 licznych jodeł wyrąbać dwie na 
L!y, własne, bardzo domowe i bardzo 

gl"»e potrzeby... 
Hlk aVby tak każdy, k t o niema na cho-
\ U r a b « ł sobie jedno drzewko w par 

.j, c oby to było?... 
"* ni? , e s * odwrotna strona medalu czy-

° b u sąsiadów. 

J s w i s t w P. K. 0. 
stał przyłapany na gorącym 

uczynku 
WIC K U R Z EDZIE POCZTOWYM PRZY zbiegu 
ty 2 ^ z Kowskie j i SKARGI ZOSTAŁ WCZO-
""'^zk » Y M A N Y TEODOR KOMINIAK, ZA-
CWILI Y P R Z Y U'- FIJAŁKOWSKIEJ 3, w 
JIE ' Kdy USIŁOWAŁ PODJĄĆ NA >ODSM-
19Q *Wej KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCIOWEJ 
\r- Z SUMY 119(1 ZŁOTYCH, laka na 

UR> Z C E FIGUROWAŁA. 
Jty r

 c dnik p r z y OKIENKU JUŻ na pierw-
^VNUU °KA STWIERDZIŁ, ŻE w KSIĄŻECZCE 
"'EI$2O B Y Ł - V POPRAWKI. PO SKRUPULAT-
S T m B ADANIU URZĘDNIK USTALIŁ, iż 
^itiUK WVDRAPANIE UCZYNIŁ TEODOR KO-
]A% . 2 SUMY 1000 ZAPIS w WYSOKOŚCI 

ÎE J °WĄ NADWYŻKĘ PRAGNĄŁ PODJĄĆ. 
% v / M U T O S I E - SDYŻ został zat rzy-

UndJu#c, 
S V V 
San 

ze tówym m. Łodzi . Budżet ten opracó 
^ a r w 4«^tał.!JNPDX4}a5iem oszczędność 
i przewiduje zmniejszenie wyda tków w 
stosunku do roku ubiegłego o 15 proc. 

Nie została jeszcze załatwiona do
tychczas sprawa, która zwyk le w y w o 
ł ywa ła najburzl iwsze dyskusje na ra
dzie miejskiej — sprawa subsydiów dla 
instytucy j społecznych oraz kul tural 
nych. Wniosk i w tych sprawach opra
cowała z jednej strony komisja opieki 
społecznej, z drugiej zaś — wydz ia ł o-
świa ty i ku l tury . Ponieważ przyznanie 
subsydjów należy do kompetencji prze 
łożonego gminy, dziś przed południem 
zajmie się tą sprawą komisarz i*»ż. W o 

wielkie poruszenie wśród zainteresowa 
j i l i t y t u c y i , które wysy ła ją d/.S 

rzedslawiciel i na audiencje do 
^fir^za rządowego.,., fr < i i , 

. ozabudżetem, ' magistral przygoto
wuje- jeszcze jedną pracę dla raJy miej 
śkiej — nowe regulaminy obrad uiagi- j 

posiedzeniu rady miejskiej niespodzian
k i . 

" # 
Równocześnie wybierać będą swoje 

zarządy miejskie dwa miasla — Pabjani 
ce i Zgierz, W Pabianicach rada miejska 
zbiera się dziś wieczorem, w Zgierzu zaś 
— również w czwartek, 20 bm. 

W Pabjanicach sytuacja przedstawia 
się w ten sposób, iż największą ilością' 
mandatów rozporządza BBWR, jednak
że frakcj i tej brak dwuch głosów dla 
przeprowadzenia swych kandydatów do 
prezydjum miasta. W sprawie tej toczą 
się już pertraktacje i prawdopodobnie w 
ostatniej chwil i BBWR zdoła stworzyć 
blok do wyboru prez. Na stanowisko to 
frakcja wysuwa p. Łopatto, naczelnika 
departamentu w ministerstwie opieki spo 
łecznej. Z drugiej strony jednak Stronni
ctwo Narodowe, rozpoczęło pertraktac
je z frakcją PPS, pragnąc uzyskać jej po
parcie przy wyborze prezydenta miasta. 
Stronnictwo Narodowe wysuwa na to 
stanowisko p. Orłowskiego, b. prezyden 
ta miasta. 

Na stanowisko wiceprezydenta wy
suwany jest przez OBWR radny Dąbrów 
siei. 

W Zgierzu sytuacja przedstawia się 
mniej \vi<?cei tak samo jak w Łodzi, albo
wiem Obóz Narodowy zdobył tam więk
szość i mógłby wybrać swych kandyda
tów zarówno na stanowisko prezydenta, 
iak i wiceprezydenta. W ostatnich dniach 
iednak ujawniła się w tej frakcj i tendenc 
ja rozłamowa, albowiem część radnych 
postanowiła popierać kandydaturę do
tychczasowego prezydenta miasta p. 
Szmidta, k tó ry znany jest ze swych p^-
glądów ugodowych. 

Dni p r z e c i w g r u ź l i c z e 
Wobec kończącej się| akcji „Dn i prze 

strat i i , rady miejskiej, komisy i radziec-! c iwgruzhczych w Łodzi , wczoraj OD-
' _ L Ł « • • 4 . , . > L N r, i N s\ rA » • • N / L 1 1 I / ! ( { I I I / I F I I J 11111 11 1* ^ L" 1 _ Meh i komisj i rewizyjne] zarządu miej

skiego. Regulaminy te muszą być przv 
stosowane do nowej ustawy samorzą
dowej, to też związek miast polskich 
opracował wzory i rozesłał dn wszyst
kich magistraów celem dalszego opra
cowania. 

Nowe regulaminy już w przysz łym 
miesiącu przesłane zostaną do rady 
miejskiej dla uchwalenia, (i) 

jewódzki . Oczywiście wzbudzi ło t o -°°°oo«xxxxxx>rxxxxx>ooocoex̂  
fSSo^SSEmE K S I Ą G H A N D L O W Y C H ip~ 

K W E S T J E B U C H A L T E R Y J N E . - WIZJE K S I Ą G . 
B I T N R O P 9 B D , 1 " , E I J I CZ. SZANIAWSKI i S-ka 
KSIĄG HANDLOWYCH Piotrkowska J 7 7 , Te l . 121-31. 
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Co zrobiono w ciągu roku 
Sprawozdanie wojewódzkiego komitetu 

Funduszu Pracy 
Wczora j odbyło się posiedzenie wo

jewódzkiego komitetu Funduszu Pracy 
w Łodzi , na którem omówiono działal
ność tej instytucj i w ciągu ostatniego 
sezonu. Jak wyn ika ło z odczytanego 
sprawozdania, Fundusz Pracy w Ło 
dzi zatwierdzi ł 51 wniosków, przezna
czając na ich realizację zł. 7.209.100 z 
czego zł. 4.532.427 w formie pożyczek, 
zaś zł.' 2.676.673 -*- w formie bezzwrot
nych dotacyj. 

Pieniądze te. jeśli chodzi o samą 
Łódź zużyto w następujący sposób: bu
dowa kanalizacji — zł. 1.100.000, regu
lacja rzek Łódk i 1 Bałutk i — zł. 1.300.000 
(dotacja), budowa drogi Łódź — Łaglew 
nlk l — zł. 274.850. Drzygotowanie tere
nów pod stworzenie osiedli tanich do
mów w Maryslnle I I I i Łagiewnikach — 
zł. 164.250, dokończenie budowv szko
ł y p rzy u l . Rokiclńskiej 31 — zł. 330.ONN 

urządzenie placów p rzydworcowych — 
zł. 5.000 (dotacja), budowa gmachu pol
skiej Y M C A — zł. 104.000 (dotacja), 
budowa drogi Łódź — Tomaszów — 
zł. 1.100.000, spółdzielnia kanalizacyjna 
w Łodz i — 85.00, budowa osiedli w So
kolnikach przez koło rodziców gimna
zjum Im. Szczaniecklei — zł. 20.000, 
biuro planu regionalnego m. Łodzi — 
zł. 7.173 (dotacja), konserwacja dróg — 
zł. 180.000, budowa baraków dla kolonj l 
letnich — zł. 50.000 (dotacja), regulacja 
rzeki Ner — zł. 16.500 (dotacja), prze
budowa dróg w województwie łódz
kiem — z|. 500.000, organizacja kolonj l 
letnich — zl . 50.000 (dotacja). Pozostałe 
k w o t y przydzielono Innym miastom wo
jewództwa łódzkiego. 

W przysz łym roku działalność Fun
duszu Pracy będzie znacznie rozszerzo-

byłc się pod przewodnictwem dr. Skal
skiego, naczelnika wojewódzkiego w y 
działu zdrowia posiedzenie komitetu 
wykonawczego. 

Na posiedzeniu omawiano bilans do
tychczasowych prac komitetu, którego 
zadaniem by ło przeprowadzenie szero
kiej akcji propagandowej na rzecz w a l 
k i z gruźlicą i uświadomienie szerokich 
mas o konieczności tej wa lk i o prof i 
laktyce przeciwgruźl iczej . 

Poszczególne sekcje, jak szkolna, u-
rzędnicza i odczytowa rozwijają nadal 
intensywną działalność. Zrozumiałe za
interesowanie wśród młodzieży szkol
nej w y w o ł a ł ogłoszony konkurs na w y 
pracowanie p. t. „Co czyni szkoła i co 
powinien wiedzieć uczeń, aby ustrzec 
się gruź l icy" , w którego wyn i ku wyzna
czono szereg bardzo cennych nagród, 
m. in. miesięczny pobyt dla chłopca 1 
dziewczynki w Zakopanem. 

Sprzedaż znaczków przec iwgruź l i 
czych cieszy się wielk iem powodzeniem 
daleko większem aniżeli w ubiegłych la
tach. 

Sekcja odczytowa przygotowuje o-
becnie dwie akademje przeciwgruźl icze. 
Najbliższy odczyt o. t. „Dzisiejsze spo
soby leczenia gruź l icy" odbędzie się w 
piątek, 21 grudnia, w lokalu przychodni 

przeciwgruźl iczej robotniczego towa
rzys twa przyjaciół dzieci, p rzy ul . P io t r 
kowskiej 278, 22 grudnia dr. Stanisław 
Skalski wygłos i przez radjo odczyt p. t. 
„ O dniach przeciwgruźl iczych". 

Tegoroczna akcja, k tó ra t rwać bę
dzie do 10 stycznia, spotkała się z w ie l 
kiem zrozumieniem ze strony społe
czeństwa i w v w o t a ł a duże zaintereso
wanie w Łodz i . ( i ) . 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: —. 
J. Koprowskiego — Nowomiejska 15, S. Traw-
kowskiej — Brzezińska 56, M. Rozenbluma 
Śródmiejska 21, M Bartoszewskiego Piotr
kowska 95. H. Skwarczyńskiego Kątna 54. 
L. Czyńskicgo — Rokicióska 5 ^ 



Po krótkich I ciężkich cierpieniach zmarł dnia 16 grudnia 1»34 r. nieodżałowany emerytowany 
Naczelnik Wydziału II Izby Skarbowej w Łodzi i kolega nasz 

L U D W I K R Y D Z E W S K I 
przeżywszy lat 41 . 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Żwirk i 18 na Stary Cmentarz Katolicki nastąpi 
dnia 19-go b. m. o godz. 14-ej. , . , , . , 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 19-go o godz. 8-ej rano w kościele katedralnym 
Św. Stanisława Kostki . 

O smutnym tym obrządzie zawiadamiają 

P r a c o w n i c y W y d z i a ł u I I 
IZBY SKARBOWEJ W ŁODZI. 

topan 
Piecza 

ni 

Na pożegnanie 
p. Wacława Lutomskiego 

Od p. posła dr. B. Flclttiy otrzyma
liśmy poniższy Ust otwarty z prośba 
o opublikowanie. RED. 

Sa ludzie na naszym bruku tak z 
łódzką społecznością związani , że bez 
nich życie wewnętrzne miasta wygląda 
gorzej, bardziej blado. Są łydzie tak do 
charakteru miasta upodobnieni, że jeżeli 
ich braknie, to straci na tem ko lory t na
szego Manchesteru. Są i tacy, k tórzy 
historję swego życia rjowiązali niero-
zerwalnemi więzami z historją miasta. 

K to z perspektywy dnia dzisiejszego 
spojrzy na Łódź i uprzytomni sobie jej 
dzieje w okresie ostatnich lat t rzydz ie
stu, ten przyznać musi, iż tego rodzaju 
postacie, jak Wac ław Lutomski , dużą 
cząstkę swego ja i swoich przeżyć z 
ry tmem życia naszego grodu, z jego du
szą powiązal i . Oczywista, nie z tą stro
ną miasta, k tóre j na imię przemysł i 
handel, ale z tą, która z pod ziemi, z 
prac konspiracyjnych wy ros ła i ku 
świat łu wolności -potężnym promieniem 
strzel i ła. 

W walce upartej, a żmudnej o pol
ską szkołę urodzi ło się w roku 1906 
pierwsze w Łodzi polskie gimnazjum. 
Wśród jej uczniów zasiada Wacek L u 
tomski. A gdy idea niepodległościowa 
przenika do gorących serc ówczesnej 
młodzieży, on jest n iety lko t ym, k tóry 
ochoczo jej służy, ale do naszej dyspo
zycj i oddaje lokal swoich rodziców 
przy ul icy Wólczańskiej . 

Gdy w latach wo jny powszechnej 
idee trzeba realizować, czynem za
świadczyć swą przynależność do ruchu 
niepodległościowego, jest jednym z naj
gorętszych pracowników w P. O. W . 
A gdy uderzył w okupantów grom w 
roku 1918, on by ł t ym, k tó ry na ich 
skórze swoje do nich żale wyp i sywa ł . 

A później, to już w własnem pań
stwie zwyk ła obywatelska służba: na
przód żołnierz, a w końcu urzędnik. 

Dziś od nas odchodzi, bo tak mu ka
że jego władza. 

Chcemy przy tej okazji powiedzieć: 
— Tu , w Łodzi , pozostawiasz dużą 

garść przyjaciół , z k tó rymi wiele prze-
żyłeś i k tó rzy serca niekłamane nadal i 
Ci pozostawią. 

Ci właśnie mówią Cl dziś: D o w i 
d z e n i a.... 

Dr. B. Fichna.. 
Posei na Sejm. 

oorr-" :ocxxxxwocxxjtxxxxxxxxxxxx> 

Jfyim i 
POJęć 

f tedorz 

j. 2arty: 

» s z e l l 
• > y lud 

J L I E B E Z P I E £ X M I dta spofecseństfrra." 

Retydywista-bandy ta mdleje na , 
Sad skazał Żmurkowa na 10 lat wiezienia oraz nadto ną u m i e a e z # 

w zakładzie dla niepoprawnych w Koronowie 
Na lawie oskarżonych w dwóch ko- Michalaka znaleźli przechodnie te- lest m o k n i i n M ; » Ą tC„" 

s & «—"śspar . S a s s / u » i « ^ ^ s > ; < 

te 

'Wcraj 

1 q i ' stra 

wiceprezesem Il l iniczem jako przewód 
niczącym 28-Ietni Edward Żmurkow, 
mający już za sobą kilka wy roków za 
nożownictwo i kradzieże. T y m razem 
Żmurkow odpowiadał za zabójstwo. 

Po grze w kar ty i w toku bójki, 
jaka potem wywiąza ła się z partnerem 
na zupełnie błahem tle - - Żmurkow za
dał przec iwnikowi t rzy rany w pośla
dek. Rany by ł y śmiertelne. Sylwester 
Michalak zmarł w szpitalu po k i lku go
dzinach, nie odzyskawszy przytomno
ści 

czcj. Śledztwo ustaliło, iż sprawcą za- \ podniecenia - - sąd wymierzył rn« fl{r-
dania ciężkich ran, które spowodowały ! wyższą karę z art. 225 par. 2. R 0 « , y 
śmierć Michalaka, by ł Żmurkow. 

Żmurkow jest wy ją tkowo drobny, 
wygląda jak chłopiec, jak podmiejski, 
już mocno w y ż y t y wyrostek. 

cześnie z ust prezesa padło d r u g i e ^ 
_ i . / . • _ _ 1 ~ ~r\ « stanowienie odnośnie skazanego 
sąd postanowił izolować go od sP l V 

czeństwa i skazać na zamknięcie * 
Przyznał się do winy. Nie miał zre- j kładzie dla niepoprawnych w Kor 

sztą Innego wyjścia, gdyż byli naoczni j wie. „o-
świadkowie zajścia. 

Sąd wyniósł wy rok , 
oskarżonego na karę 10 lat 

skazujący 
więzienia. 
Żmurko 

Bezpośrednio po tym wy roku f ° 
częła się przeciwko Żmurkowowi 
towarzyszowi Kozakowi druga sPr\,}|i 
T y m razem jeden i drugi odpowie 

, za usiłowanie zabójstwa« na 0 5 < 
Adolfa Sommera, właściciela dornM 
Którym Żmurkow mieszkał. Son"*, 
miał być g ł ównym świadkiem oskau 

ier̂ J'1 

sprawie, i mszcząc się na nim, urz** ^ 
nań Żmurkow napad z nożem w r * > 
Sommer strzeli ł , ranił Żmurkowa c

 9| 

nia przeciwko. Żmurkowowi w pie r W j«l l 
]_ . - 1 - „1_ .IR»8™. 

ko w płuco, a Kozak, k tóry t r Z - \ e i i i ' 
Sommera za szyję i grozi ł mu no* 
zbiegł po strzale. . (1r< 

Skazanego już na dziesić lat y. 
kowa przewodniczący pyta, czy P o 
znaje się do winy . Oskarżony oś* y. k^Uniki 
cza, że nie.— Czy oskarżony c t l c C - a i o ^ 
jaśnić sądowi jak się wszystko dz' d 

— pyta p. przewodniczący. ^ . 
Żmurkow, opiera się o parapcj 

w y oskarżonych. — Nie, — poW' f l , 
— Dlaczego? — pada pytan ' e 

dziego. r 

W tej chwi l i żmurkow pada na ' 
kę i zd ławionym głosem w y » ' a % 

— Bo nie mam sił... . f, 
Już w toku pierwszej sprawy 

kow zeznał, że Jest chory na &ltiU\T\ 
1 że po strzale Sommera 1 po ^FFIL 
ranie, nie przyszedł do siebie. ' <-« 

Kochanemu Bernardowi Jeszczynowi spowodu śmierci 

M A T K I J E G O 
A L3 nic 

wyrazy najgłębszego współczucia składają 
WYCHOWAWCA I KOLEDZY. 

H c c e d o U & R U Z 

Rabunek w biały dzień 
Policja aresztowała trzech zuchwałych zbirów 

O rozzuchwaleniu złoczyńców i zbi- ( t ó w , przystąpil i do rewidowania obu na
rów wszelkiego rodzaju, grasujących na 
krańcach miasta, świadczy dosadnie na
paść wczorajsza, iaka miała miejsce na 
ulicy Spacerowej, kolo posesji nr. 14. 

W biały dzień, gdyż około godziny 

D O G : : 3CGOO< >OOT.: .-OOOOOOOOOCCOOOO 

WYJAŚNIENIE. 
W podziękowaniu, jakie w dniu wczo 

rajszym skierowała rodzina, osierocona 
przez zgon b. p. Ludwika Grilnfelda do 
wszystkich je j życz l iwych, pominięta 
została przez przeoczenie zecera na 
pierwszem miejscu z dziękujących — 
•żona zmarłego, co niniejszem prostsi je
my. 

3-ej popołudniu do Arona Kempińskiego 
i Zysia Wajshanda podeszło na ulicy 
Spacerowej trzech osobników z żąda
niem 

pieniędzy na papierosy. 
Rabusie steroryzowali przechodniów 

długiemi nożami sprężynowemi i kaste
tami. Przerażony Kempiński wręczył ban 
dytom złotówkę, t. t. tyle ile przy sobie 
posiadał — Wajshand za* — 50 gr., co 
również stanowiło jego cały w danej 
chwi l i majątek. 

Niezadowoleni z tak małego łupu, ra 
busie, ciągle pod groźbą noży i kaste-

padniętych. W trakcie tego 
udało się Wajshandowi zbiec. 

Poszkodowany skierował się bezpośred zasłabł. Posterunkowy w y p r o ś * 
nio do komisariatu policji, gdzie złożył go z ł a w y . ^ 
odpowiednie zameldowanie. | Sąd skierował do Żmurkowa % ^ 

Na miejsce zajścia wysłany został rza i po przesłuchaniu drugiego 0 9 $ 
niezwłocznie silny oddział policji, k tóry [ żonego, k tóry do winy również s ! ^ r ^ 
dokonał poszukiwania we wszystkich j przyznał , zarządził przerwę. ^ p O ' 
melinach złodziejskich. 

Rezultatem tej energicznej akcji było 

polho 
r > > Z e ś 

« chor 

którymi się okazali Mieczysław Wnuk, 
Stanisław Cyran i Józe! Kwaśniewski — 
znani w okolicy z częstych awantur i 
rozpraw nożowych. Trzej napastnicy zo 
stali osadzeni w areszcie, zaś władze roz 
toczyły baczną obserwację nad całą oko 
licą, celem zl ikwidowania bandytyzmu, 
k tóry się tam rozplenił. (g). 

Pierwszy monumentalny f i lm polski 
zrealizowany kosztem miljona złotych 

ŚWIĄTECZNY PROGRAM „CASINO" 

sądowy uznał, iż Żmurkow może 
władać przed sądem. . 

Widocznie słaby Żmurkow. L̂j! 
iż mu przewodniczący prop , , | 1 ( Ą 
ewentualne odroczenie spra w" V' r 

oświadczył , iż pragnąłby, by i t a Ą 
wa była jednak odrazu rozpoznanej 
Potem oskarżony wyjaśni ł , że *' ( C | i i 
od Sommera dostał w plecy, że * 0,il 
Sommer się pośpieszył z użyciem " ^ 
i że ten fakt wyjaśni chyba s a d o W . ^ 
jakiej mierze może być mowa o n e . 
W N I L I L L Tilhńiciuro ORA C I R A N I R C\e\lHX'-

cl0' 

wanlu zabójstwa ze strony oska r ż 

go. — 
Ta druga rozprawa została od r ° c / j f 

na do piątku, celem przesłuchana p 

karzą, k tóry wypowie się, czy s t

c j j 
Sommera padł w Żmurkowa plecy-
pierś, (g) 

• k ^ t n o 
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1 U S S 0 L I N I w W A L C E z G R U Ź L I C 
"•Panja przeciwgruźlicza jest prowadzona z niezwykłym rozmachem—Przymusowe ubez-
p^eme przeciwgruźlicze. — 23 sanatorja dla robotników w różnych częściach kraju 

kulmy w r ó g l u d z k o ś c i m u s T b y ć w r e s z c i e p o k o n a n y 
f O c f naszego horesnondenia rzymskiego) 

G>' ITUŹSAFJE^WSWEWCH!^™ T L T A "IF O B E I M U I E J E S Z C " sk ła \ s ia j 7 mi l ionów I wzrośnie w ciągu r o - : trzebna.... 
W N N ^ * _ " „ ^ ^ ^ „ S ?. E „ d & k n a d e s } a r , y c h P r z e z różne Insty tu- ku przyszłego prawdopodobnie o jesz-

<h*r n r v « , 3 ł n / . ! nrzeszło mil ion przez systematycz 
gruzuca; z e s t a w i e n i e i y u i ueK n a u e s i a n y v . i i i j i ^ ł iułu* m a i ^ i u . . . . k ~ « . „ " . . . „ " „ - „ c t o m n t w r 

ł pojęć w pierwszej chwi l i w y d a - ! c j e , stowarzyszenia i osoby pry watne • cze przeszło mll jon przez sys esmatycz 
Grzeczne, brzmi jak wstęp do J wprost do Towarzys twa P rzec iwg ruź - : ne rozszerzenie wa lk i przec lwgruż l l -

ffancgdotk.. Lecz tu nie chodzi o llczego. i " e j prowadzone dotychczas prze-
R^arty: iu t samo ponure brzmię- Lecz naturalnie sumy zbierane t ą ! ważnie w specjalnie zagrożonycl i o-
(Ł^sznego wyrazu „g ruź l i ca" w y - J drogą nie mogły wystarczać. To też j środkach robotniczych) na <*ClnekJ e 

zelkn możliwość żar tów z tel i w ie lk im k rok iem naprzód ku uzdrowię co jeszcze_ zaniedbany: . ws i I wiosk i . 

Bodaj że jeszcze bardziej imponu
jące są cy f ry dotyczące wielkiego pla
nu rozbudowy sanatoriów dla suchot
n ików. Już dziś, zaledwie po sześciu 
latach istnienia Instytutu Ubezpieczeń 

s z e l k a możliwość żartńw 7WtVł!SSKS T " m * " • " • • • i ™ - y — i sroaicacn r u u u u . , W y u . ; „«, v u k , „ v „ . . . - .Przec iwgruź l i czych , istnieją 23 sana-
ludzkiego CTERÔ  J ^ k ' ? 1 " a p r Z Ó d k u u z d r o w i e c 0 , leszcze zaniedbany: ws i I wiosk i , j torja dysponujące prawie 7 tysiącami 
uazKiet.0 cierpienia! Między I n i u n a r o d u b y , 0 przymusowe ubezpie-1 „Suche CYFRY" nabierają życia, gdy ! łóżek dla chorych, dalszych 16 sana-

Ł * ° m a pojęciami istnieje napraw- 1 czenle przeciwgruźl icze wprowadzone | zważymy , ze w
 L^.0^'fn

ll^.°n 
I - ^ i związek, bo właśnie rząd : specjalną ustawą w roku 1927! OJ tego | mi l jonów ludzi należących do rodzin 
P » * r k i dokonał w ciągu pstatnlch czasu liczba ubezpieczonych rośnie z i ubezpieczonych skorzystało z W ™ £ y 
| Włoszech olbrzymiego dzieła i r o k u na rok, rosną fundusze, we wszyst | Towarzys twa Toż to prawie j *ana 
fi* Walki z gruźlicą. i k ich częściach Włoch wyrastają - j a k ' czwarta całej ludności W ł o c h ! imoo-
P W l 0 S Z e c h zdawien dawna o d - i g r z y b y po deszczu - nowoczesne i nująca ta cyfra wzrusza każde zdolne 
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babrających na suchoty b y ł za- j lecznico 1 sanatorja. 
. foco w ie l k i ! Składało sie na to j Liczba ubezpieczonych wynosi dzi

do "współczucia serce ludzkie, gdyż 
dowodzi, jak bardzo pomoc ta by ła po 

.lciauaio sie na w\ Liczna uoezpieczonycn wynosi u m - - u u " U U Ł 1 ' 
nierównomlerność | O O C X ^ » 0 3 0 O O A X R A A X X > A ^ ^ 
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straszne warunk i hygjeniczne 
\ c zynników 

ąi^f^h I miasteczkach, brak Ja-
'efc „ ku l t u ry mieszkaniowe]" 

* H ^s rok lch mas I wreszcie okro
i ł a niższych wa rs tw społeczeń 
% Z l K większości narodu!), nie-
£ f iski standard ż yc iowy , a co 

Idzte — niedożywianie dzieci, 
^ i l t le organizmy tem mniejszą 

^oporność wobec chorób zakaź-
-

fateż gruźlica zbierała specjalnie 
BL^zicci rok rocznie swój obf i ty ! 
• .tylko dzięki wy ją tkowe j ptod-
|J»lochów cyfra zaludnienia po-
ikv^'a jako-tako w równowadze. 
^ J 1 ten t rwał bardzo długo i po' ; 
. f [ s i c stale w miarę rozwoju techj 
Wvvoczesnej, której bezpośrednie-

ZADAĆ WSŁCDŻIE 

Ś W I A T Ł A - M A Ł Y M K O S Z T E W 

tor jów (około 4000 łóżek) zostanie naj
później w kwietn iu 1935 roku oddanych 
do uży tku publicznego, a cały ten o l 
b rzym i plan, którego realizacja ukoń
czona zostanie w roku 1937, — obej
muje 58 sanatoriów przeciwgruźl iczych 
o 19.000 łóżek. 

' Tak to zb iorowy wys i łek narodu 
k ierowany jedną potężną wola uwień
czony został zasłużonem powodze
niem! Dziś Italja na polu walk i z gruz 
licą stoi bezsprzecznie na plerwszem 
miejscu 1 może służyć przykładem spo 
łeczeństwu polskiemu, które — sbHuar 
nic z wszystk iemi krajami Europy — 
prowadzi tę samą walkę na froncie bez 
k r w a w y m może, ale nie mniei niebez
piecznym, niż front wojenny chroniony 
armatami I zasiekami! 

Dr . Franciszek Wolman, 

LLLLLLLL! 

r o b i d ż 
5ps tWamr ' 'by io l ; wprowadzen ie [ ; 

sdrowię pracy<''fabfyc£nej<ir 
(\ '5nie powietrza miejskiego dy-

I '/Mosiężnych kominów, wyz l e -
' orów... 

kłith l n ( ' ) ś ' a ' 0 t e m > ze płuca ludz-
świeżego powietrza? — Part-
ostawiające jednostce maxi- dowski rejon Blrobidżan na D a l e k i m , . . - . . — — - - . - . , 
Iności osobistej, pozostawia ło, Wschodzie. Stolicą tego kraju jest no- nizinną. Zachodnia część BiroDiazanu 

-ześnie na pastwę nędzy, strasz w e m J a s t 0 Birobldżan, leżące nad rzeką odznacza się niebywałem D o e a c t w e m 
V. chorób i nieświadomości gro;.ą-1 B i ra i zbudowane na miejscu małej sta- naturalnem. Kopalnie rudy żelaznej, k i o 

! e i niebezpieczeństw. Przez d ług i ' cy jk i transsyberyjskiej magistral i T l - 1 re niebawem będą eksploatowane, staną 

„ Z i e m i a O b i e c a n a " n a D a l e k i m Wschodz ie .—Sto l ica kraj w rośnie 
i w ^ e m p S e b a r d z o s z y b k i e m . - D o m y mieszkalne, fabryki, t e a t r , — 

P i ę k n e 8asy , obfitość zwierza, kopalnie złota 
Moskwa, w grudniu. | połączenie lotnicze na l inj i Birobidżan— 

Związek Sowiecki ma swoją własną \ Stalinfeld. 
„Pa lestynę" ; jest to autonomiczny ży- Cały rejon dzieli się na dwie czę

ści: zachodnią — górzystą i wschodnią, 

i,i02 tóle uważano choroby płuc za chonkaja. Od roku 1928 poczęły tu 
' j f " ' !knione i nikt nie myślał o [przyjeżdżać wielkie grupy żydów z 
\ . •nożna Im zapobiec, ba, — że Ukra iny, Białe j Rusi i zachodnich czę-
1^'CST zapobiec, niż leczyć je póż- ści Związku Sowietów. By l i to głównie 

1 rzemieślnicy 1 robotnicy budowlani. 
Ciekawe jest, że stosunek pomiędzy l u 
dnością tubylczą - Koreańczykami, Ro
sjanami, Chińczykami, Jakutami i Tun
guzami a nap ływową ludnością żydow
ską jest nadzwyczaj serdeczny. 

Miasto Birobidżan rośnie niebywale 
szybko. Wybudowany już został wie lk i 
teatr żydowski , .w k tó rym występuje 
zespól teatralny z Moskwy , buduje się 
t. zw. Dom Sowietów, a jak grzyby po 
deszczu wyrasta ją nowe drewniane do
my mieszkalne, każdy o 5—6 mieszka
niach. Niedaleko miasta znajduje się 
wielk i pagńrek, wulkanicznego pocho
dzenia. U jego podnóża ma stanąć no
we wielk ie miasto dla 100.000 mieszkań
ców. W bieżącym roku też ustanowiono 

= 1 

rwanie zapalnym! W każdym ra 
*lv ' / w 0 n.ie t roszczyło się zbytnio 
Icy ' en kompleks zagadnień doty-
,L °Pieki społecznej i pozostawiało 
fyLręke t. zwanej „ f l lantropj l p ry -

Do^ .ko to zmieniło się radyka l 
n i . c i e c i u władzy przez Mussoll-
" >; ed\vie zostały położone I nale-
, V J U

 Z rnocnione fundamenty nowego 
W, 0 V r ? z w i n ą ł on szeroko zakrojony 
K' s r ! e ! r r i u ^ c y wszystkie gałęzie o-
%y P°!ecznej. Propaganda wzrostu 
\ , r °dzeń poparta została założe-
Hie S t y , u t u OPlekl nad Matką I 
^&hip * o s t a ł o wprowadzone ubez 
>LMH / 0 D ° i r i i k ó w na wypadek utra 
fli , i n °sc i do pracy oraz wiele In-

,rźoPe 

\ r o 4 

: y . c 

(.^cześnie rozpoczęła sie plano-
^ a

a j"panja przeciwgruźl icza" posłu 
W si(? wszelkiemi środkami: prasą, 

•no lM ' . " o v v acy j . 

się podstawą gospodarczego rozwoju 
k ra ju ; powstać ma wie lk i kombinat me
talurgiczny. Dotychczas poszukiwane 
są jeszcze nowe łożyska rudy. W l icz
nych miejscach wydobywa się złoto, w 
które Birobidżan obiltuje. 

Wielką wartość dla Birobidżanu ma
ją rozlegle lasy, odznaczające się róż
norodnością drzew. W wielk ich i lo
ściach spotyka się tu drzewa cedrowe, 
sosny, jod ły I t. p. Wszystk ie te gatun
ki drzewa w y w o z i się wgłąb państwa 
i do ośrodków przemysłu drzewnego w 
pobliżu kolei , gdzie leżą wielk ie tar tak i . 
W samem Birobidżanie znajdują się 
zakłady obróbki drzewa, przedsiębior
stwa produkujące meble gięte. W la
sach tego kraju rośnie też w wielk ich 
masach dzikie w ino słodkie. 

Birobidżan odznacza się zwłaszcza 
obfitością zwierza futrzanego. Są tu 
w wielk ie] Ilości w iew ió rk i , gronostaje, 

."vQl _ T ""34C1MC1111 s i u u i t a m i , »..—-., 
V U ? D ! E N I . aby uświadomić społe- = 
4?niS? 1 Pobudzić ]e do wa lk i z na] 1 
S sa y , n w o ż e n i wewnę t rznym, 
t W . czyhające wszędzie tuberku-

( V 0 a k c y l e gruź l icy. 
«y M zbiórek publ icznych, sprze-

C % P ó w 1 *• d - Towarzys two 
Vi0, O Ł 5 r u ź l i c z e założone przez pań-
H n a r i Z i i l n y w a , ° r o k rocznie ( i o t rzy 
la^ba, ."—) znaczne fundusze na 
? tej l e n n a działalność. O rozmia-

lo^iiej , e c z e ń s t w a świadczą na jwy 
i t ( , % r L C y i r y : w ciągu roku bieżące-
»W ( 4

a "° ogółem przeszło 9 mil jonów 
Pół mil jonów złotych), p rzy-

B A N K H A N D L O W Y w Ł O D Z I 
Spółka Akcyjna 
K o i c i u s z k i 1 5 

przyjmuje za niewielką opłatą na przechowanie 
kufry, walizy, kosze I t. p., które lokuje 

w urządzonym według wymagań nowoczesnej techniki 

skarbcu 

l isy, sobole i t. p. Nad Amurem w za
roślach nadrzecznych spotkać można 1 
tygrysy mandżurskie. Oprócz tego zwie 
rza żyje w lasach birobidżańskich rys 
1 dzik. Z ptactwa jest tu dużo jastrzębi, 
1 bażantów. 

Wschodnia część Birobidżanu, któ
ra jest przyszłą rolniczą bazą kraju ży
dowskiego odznacza się wielkiemi sze-
rokieml równinami, miejscami błotniste-
mi . Rozległe płaszczyzny pokryte są 
soczystą t rawą, dochodzącą do półtora 
metra wysokości . W tych częściach kra 
ju prowadzone są na wielką skalę ro
boty melioracyjne. W bieżącym roku o-
suszono około 4.000 hektarów. Nad A -
murem uprawia się w ostatnim czasie 
ryż. Niemal we wszystk ich gospodar
stwach ko lek tywnych zaprowadza się 
hodowlę soji. 

Najgorszą porą roku jest w Bi ro
bidżanie lato, podczas gdy wiosną I Je
sienią panuje tu nadzwyczaj przyjemna 
pogoda. Od 15 lipca do 15 września pa
dają ulewne deszcze, które niekiedy 
t rwają bez p rzerwy dwa lub t rzy ty 
godnie, powodując w y l e w y I powodzie. 
Natomiast w lecie i jesieni jest sucho. 
W zimie mrozy dochodzą do 40 stopni, 
ale wy t r zymu je się je ła twie j , aniżeli 
w naszych krajach mrozy 15 czy 20 
stopniowe. 

Birobidżan jest w Związku Sowie
tów najbogatszym krajem pszczelni-
czym. Na 58 kołchozów przypada — 
11.625 u l i . Wyt łumaczyć to można 
nadzwyczajną obfitością różnych mio-
donośnych roślin. Takich roślin jest w 
tym kra ju około dziewięćdziesięciu ga
tunków. 

W północnej części Birobidżanu znaj 
duje się Jedna z najlepszych sowieckich 
kąpielisk dla reumatyków — Kuldur, z 
gorąceml źródłami s larkowemi. W bie
żącym roku by ło w kąpielach kuldur-
skich 3.000 gości. 

Birobidżanowl przepowiadają wspa
nia ły rozwój dzięki bogactwom natural

n y m , jakie w kra ju się znajdują. S. O. 

http://nauesianyv.ii
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Z karty żałobnej 

S.JJ. Ludwik Rydzewski 
W dniu 16 bm. zmarł nagle na udar 

serca ś. p. Ludwik Rydzewski , Dy rek 
to r Zrzeszenia Przemys łu i Handlu 
Zbożowo-Mącznego. emery towany Na
czelnik II-go Wydz ia łu Izby Skarbowej 
Łódzkie j . 

M imo krótkiego, bo zaledwie d w u 
letniego pobytu w Łodz i , Naczelnik 
Rydzewsk i potraf i ł zjednać sobie go
rącą sympatję i głębokie uznanie tych . 
k tórzy mieli możność zetknięcia się z 
Nim na terenie Jego działalności urzę
dowej czy gospodarczej. 

Urodzony 1893 roku w Z ło t ym Po
toku, gimnazjum ukończył w Częstocho 
wie , studjował P r a w o na Uniwersy te
cie Warszawsk im. W okresie wojny 
światowej walczy w p ierwszym wscho
dnim korpusie, w następstwie służy w 
wojsku polskiem. W Skarbie pracuje od 
1921 roku, początkowo w Urzędach Skar 
bowych warszawskich, a następnie a-
wansuje na naczelnika urzędu skarbo
wego w Radomsku, wraca do Warsza
wy, na stanowisko naczelnika urzędu 
skarbowego, stąd przechodzi do Izby 
Skarbowej w Poznaniu na inspektora u-
rzędów skarbowych, tu awansuje na 
naczelnika I I Wydz ia łu , poczem zostaje 
przeniesiony na to samo stanowisko do 
Izby Skarbowej w Brześciu nad B u 
giem. W maju 1933 roku obejmuje I I 
Wydz ia ł Izby Skarbowej Łódzkie j , 
gdzie pozostaje do marca 1934 roku. 

Po przejściu na emeryturę jest czyn
ny na terenie życia gospodarczego, ja
ko dyrek tor Zrzeszenia Przemysłu i 
Handlu Zbożowo - Mącznego. Mimo 
wytężonej pracy zawodowej b ra l udział 
w życ iu spolecznem, należąc do sto
warzyszenia urzędników skarbowych, 
stowarzyszenia ekonomistów, oddziału 
akademickiego Związku Strzeleckiego i 
innych. 

Dzięki nieprzeciętnym zdolnościom, 
mrówczej pracy i wieloletniemu do
świadczeniu stał się Naczelnik Rydzew
ski p ierwszorzędnym znawcą prawa 
skarbowego i w y b i t n y m organizatorem 
na każdym, powierzonym Jego k ie row
n ic twu, odcinku życia zbiorowego. 

Cześć Jego pamięci l 

Ostrzegamy przed oszustami 
sprzedającymi po cenie „bajecz

nie" taniej 
W śródmieściu już od dłuższego cza

su grasowało k i l ku osobników, którzy 
podchodząc ukradkiem do przechod
niów, tajemniczym ruchem dobywal i z 
kieszeni pióra wieczne i zachwalając je 
jako oryginalne „Parkery" , proponowali 
nabycie po cenie często pięćkroć niż
szej, niż cena rynkowa. Zagadnięci o po
chodzenie tych piór i o powody, dla k tó 
rych cena ich jest tak niska, oszuści po
dawali jakieś mgliste okoliczności, jak 
upadłość jednego z większych sklepów 
tej branży, konieczność pokrycia przez 
właściciela tego lub owego przedsiębior
stwa większych rachunków i t. d... 

Tranzakcja z oszustem zwykle odby 
wała się w bramie. Zainkasowawszy k i l 
kanaście złotych — oszust umykał czem 
prędzej, rzekomo z obawy przed zbliża
jącym się posterunkowym. W domu do
piero niefortunny nabywca przekonywał 
się, że otrzymał obsadkę z bezwartoś
ciowej masy ze stalowem piórem, war to
ści łącznej k i lkunastu groszy. 

Zaalarmowane władze, wdrożyły do
chodzenie i wczoraj aresztowały herszta 
całej szajki oszustów: jest n im 29-letni 
Majer Szmulik, przybyły z Warszawy z 
większą partją bezwartościowych piór, 
by je w okresie gwiazdkowym tem łat
wiej zbywać. Dalsze dochodzenie jest w 
toku i pociągnie za sobą niewątpl iwie 
dalsze aresztowania. (g). 

Polska komunikacja okrętowa z Palestyna 
Statek .Kościuszko" na trasie Constanza—Halfa 

komfortu. 
W 1935 r. z początkiem marca sta

tek „Kościuszko" odbędzie podróż do 
Stanów Zjednoczonych, poczem w dn. 
5—29 kwietnia uda się z wycieczką na 
południe. Następnie statek „Kościusz
k o " odbędzie jeszcze parę podróży do 
Ameryk i . 

W początku września na trasie Gdy
nia — Kopenhaga — Hali fax — Nowy 
Jork odbędzie swą pierwszą podróż no
wy, obecnie spuszczany na wodę, trans
at lantyk „Pi łsudski " , k tó r y w sierpniu 
z uczestnikami specjalnej wycieczki 
przybędzie z Tr jestu do Gdyni . 

Po wejściu statku „P i ł sudsk i " na 11-
nję amerykańską, „Kościuszko" przej
dzie na linje palestyńską, gdzie będzie 
odbywał regularne rejsy równolegle z 
„Po lon ią" na trasie Constanza — Kon
stantynopol — Jaffa — Haifa — Pireus 
— Konstantynopol — Constanza. 

Statek pasażerski „Kościuszko", — 
chwilowo wycofany z l in j i amerykań
skiej, oddany został do stoczni w Gdań
sku, gdzie przeprowadzana jest kapi
talna przebudowa statku z dostosowa
niem do nowoczesnych wymagań kom
fortu podczas podróży morzem. Na 
dziobie okrętu zbudowano dwie nowe 
obszerne sale, dwie małe sale na okrę
cie przerobiono na jeden duży salon, 
przerobiono również jadalnie, zastępu
jąc duże stoły małemi, 6- i 8-osobowe-
mi. W e wszystkich kabinach przepro
wadzono remont, a niektóre przerobio
no gruntownie, przyczem w każdej ka 
binie bydzie woda bieżąca zimna i go
rąca. Ulepszono również system wen
ty lac j i . Wszystk ie te ulepszenia od-
dawna już się narzucały, gdyż dotych
czasowe 3 polskie statki transatlantyc
kie, maiące przedewszystkiem charak
ter statków emigracyjnych, pozosta
wiały dużo do życzenia pod względem 

OO0OOPOeXDOO0OOOOOOOOOOOOOO0OO0OÔ̂ 
WIEŚCI SPORTOWE 

OOOOOO O O O O O O O O O O O ^ ^ 
Dział Oficjalny Ł.Z.O.P.N. Iszczę szans do ty tu łu mistrza. Obecnie 
" ~ — — — — — — — — — | pięściarze IKP przygotowują się nader 
Knmiinikrlt 7arZAFILL nr fiQ starannie do meczu z Makkabi , pragnąc 
• ™ 1 1 • U 3 1 uzyskać możliwie jaknajwiększe cyfrowo 

zwycięstwo. 
Wobec rekordowo napływających za 

niówie^ na bi lety i nienotowanego do
tychczas w Łodzi zainteresowania me
czem, o:ganizuje IKP już p^ząwszy o-ł 
^nia dzisiejszego przedsprzedaż bi le 
łów w kasie Teatru Rozmaitości .-.cl go 
dżiny 11-ej do 2 pp. i w godzinach po 
południowych od godz. 5-ej. 

Mieszane zawodostwo 
w piłkarstwie polskiem 

Zarząd Warszawskiego Związku Pi ł 
k i Nożnej występuje na walnem zebra 
niu PZPN-u z sensacyjnym wnioskiem 
wprowadzenia mieszanego zawo-iostwa. 

Działacze stołeczni wychodzą z zało 
żenią, że wprowadzenie mieszanego za-
wodostwa jest jedyną drogą, prowadzącą 
do oczyszczenia^ atmosfery w naszem pi ł 
karstwie. 

Aktualia lokalne 
W nadchodzącą niedzielę rozegra 

drużyna bokserska W I M Y spotkanie z 
Kruscheenderem w Pabjanicack 

W nadchodzącą sobotę rozpoczynają 
się w Łodzi mecze s iatkówki o puhar 
zimowy PZGS-u. Rozgrywki ukończo 
ne zostaną w niedzielę. 

# 
W dniu 23 stycznia gościć będzie 

ŁKS hokejowego mistrza Polski drużynę 
AZS-u poznańskiego 

z dnia 18 grudnia 1934 r. 
1. Odrzuca się odwołanie KS Boruta w Zgie 

rzu w sprawie uchylenia kar nałożonych na za
wodników i klub przez WG i D (komunikatem 
WG i D nr( 87 z dnia 8- 11. 34), a to wobec 
potwierdzenia przewinień jakich się dopuścili 
zawodnicy oraz KS Boruta. — Wobec odrzuce
nia odwołania kaucja przypada na rzecz ŁZOPN 

2. Przyznaje się ŁTSG zwrot kosztów druku 
i rozklejenia afiszów z odwołanych zawodów 
ŁTSG — Makabi w dniu 11. 11. 1934 r. 

3. Uwzględnia się odwołanie ŻKS Hakoah 
(Tomaszów) w sprawie ukarania praez Pod-
okręg Tomaszowski zawodnika M. Blibauma i 
zmniejsza się karę wymienionemu do 6 miesię
cy dyskwalifikacji, tak, iż wymierzona dyskwa
lifikacja kończy się z dniem 23. 4. 1935 roku. 
Kaucję odwoławczą otrzyma spowrotem ŻKS 
Hakoah od skarbnika Podokręgu Tomaszow
skiego. 

4. Prośbę Pabjanickiego Tow Cykl. w spra
wie zwrotu kosztów leczcriia lVCpAn&^L J-» 
Knula i S. Szymańskiego, kon&jijowariycn™ fwT 
dniu 14. 10. 1934 r., załatwia się odmownie, wo_ 
hec niezgłoszenia przts wymienionych graczy 
kentuzji u sędziego zawodów. 

5. Komunikuje się Pabjanickiemu Tow. Cy
klistów, że wpłynęła na ich rachunek kwota 
zł. 50 z tytułu należności od KS Strzelec — 
Kalisz. 

i 6. Komunikuje się KS Strzelcowi — Kalisz, 
że wpłynęła od RKS Lechja (Tomaszów) rata 
zl 50, która, przekazano na rachunek PTC, 

Przedsprzedaż biletów 
na mecz IKP—Makkabi 

Nieoczekiwana porażka zespołu IKP. 
w pierwszym meczu f inałowym o mi
strzostwo Polski pobudziło k ierowni 
ctwo sekcji do intensywniejszej pracy 
zwłaszcza, że zespół łódzki nie stracił je-

JJziś w środę i jutro 
TEATR MIEJSKI. . W 
ę i jutro w czwartej ^ 

na będzie najnowsza rewelacja T e 8 ' r " ^cil'. 
go sztuka Bommarta „Ten, który .^ft 
Ceny — ze względu na tydzień p« jj 
ny — zrzeszeniowe od 40 ź r "° „nst". 

W piątek premjera wyreżyseroW. P' ̂ ' , ł - * l l l B c a . 
ryka Szletyńskiego lekkiej komedn tftjff W Ł 0 J „Migo", w której wystąpi z n a k ^ 1 ' ^ , VM TYJPJ.. 

"NSIIR 
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09 Jblury 
BA BIS 

KWIATOWEJ / t A W Y . 
PUDUY i WODY KOLON/WE i 

ŁE HAŁKB//E BIEUJ 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

ŚRODA, 19 grudnia 1934 r 
6.45—6-48: Pieśń .[Kiedy ranne wstają zo

rze" 6.48—$.52: Muzyka (płyty). 6.52—7.07: 
Gimnastyka. 7.07—7.15: Muzyka (płyty). 7.15 
—755: Dziennik poranny. 7.25—7.35: Muzyka 
(płyty) 7.35—7.40: Chwilka pań domu. 7.40— 
7.50: Zapowiedź programu. 7.50—8,00: Koncert 
reklamowy. 8.00—11.57: Przerwa. 11.57—12.03: 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
1203—12.05: Wiadomości meteorologiczne. 12.05 
—12.10: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12.10—13.00. Koncert zespołu Bodeńskiego. — 
13.00—13.05. Dziennik południowy. 13.05—l3.j0 
Drobne utwory na wiolonczelę i skrzyocc — 
płyty. 13.30—15 30- Przerwa. 15.30—15.35. 
Wiadomości o eksporcie polskim. 15.35--15.40 
Przegląd giełdowy. 15,40—16.00. Fragment te

atralny. 
16.00—16.45 „Spotkanie"' — obrazek muzycz

ny pióra Jurandota z muzyką Buczkow
skiego. 

16.45—17.00. Listy od dzieci — omówi rod. Be
nedykt Stefanński. 

17.00—17.50. Piosenki' góralskie w wyk. Stefana 
Jarosza — płyty 

17.50—18.00: Poradnik sportowy. 
18.00—18.10: Muzyka (płyty). 
18.10—18.15: Repertuar teatrów. 
18.15—18.25. Reportaż z fabryki „Centra". 
18.25—18.45. Muzyka lekka z kaw. „Adria". 
18.4S—19.00.„0 przeludnieniu wsi polskiej" — 

wygł. Bogdan Łączkowski. — Odczyt. 
19,00—19.20 Duety w wyk. Ireny Gadejskiej — 

(sopran) f Berty Bragińskiej (mezzo-sopran). 

19.20—19.30: Pogadanka aktualna. 
19,30—19^5. Utwory w wykonaniu orkiestry cy 

gańskiej „Colombo" — płyty. 
19.45—19.50 Odczytanie programu na dzień na-
* stepny. 
19.50—20.00; Wiadomości sportowa. 
20.00—20.15." Muzyka — płyty. 
20.15—20,45. Audycja poświęcona twórczości 

Jana Kasprowicza — w opracowaniu dr. 
Stefana Pappee. ('[ransm z Poznania), 

2o.45—20 55: Dziennik wieczorny. 
20,55— 21.00: , Jak pracujemy w Polsce". 
21.00—21.30. Koncert chopinowski w wyk. Bo

lesława Woytowicza. 
21.30—21.40. Muzyka — płyty. 
21.40—22.00. Pieśni polskie w wyk. Zolji Żmi

gród - Fedyczkowskiej. 
22.00—22.15: Koncert reklamowy. 
22.15—23.00. Muzyka lekka. Wykonawcy: orkie

stra Tychowskiego (Łr. z Katowic) i Adam 
Aston (pbsenki). 

23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej. 

23.05—23.30. Muzyka taneczna z kaw. „Asto-
rja" — (Transmisja z Katowic). 

DZIŚ SŁUCHAMYi 
20.00. KOSZYCE. Koncert radjoork. 
20 05. BUKARESZT. Muzyka klawesynowa-
20.10. BUDAPESZT. Wesoły wieczór. 
20.10. SZTUTGART. Aud. państwowa. 
20.30. LONDYN NAT. Muzyka lekka 
20.40. HAMBURG. Aud. państwowa. 
20.(0. BRATISLAWA. Słuchowisko. 
20 45. MEDJOLAN. Koncert symfoniczny. 
2o!45. RZYM, Wieczór operowy. 

scen poznańskiej 1 warszawskich 
klicka. . | stU h 7 a s i e 

Na ukończeniu próby kolorowej a 0 C 2 a 

bajki dla dzieci „Kopciuszek". . 's'nern [ 
ŁÓDZKIE TEATRY POPULAR^ , p. 

(Ogrodowa 18). ^ I , k a «aś c i 
Dziś w środę o godz. 8.15 wlec^ i l y j « 

mjera operetki w 3 aktach BielctzkeS ^ ; p } rnel 
„Adieu Mimi". w reżyserii Stanisław9

 k «ia, r< 
kiewicza. n>ezy 
K-bat 18 grudnia 1934. 

• *** 

Dzień Filomaty w 
Staraniem Koła Fi lologów 

odbyła SIĘ w sali rady miejskiej 
czysta akademja międzyszkolna r | 
czeniu święta ku l tu ry antyczne'' ^ 
podstawy ku l tu ry polskiej, P-
Fi lomaty" . .yJ» 

Zagajenia dokonał prof. W1%; 
Strzępa, podkreślając konflikt. J „ i ™ 
chodzi między dwiema droga1*1' ^ \ J-ała, 
żeniu człowieka do szczęścia- j j ^ s J m ę 
zdobycia bogactw mater ia lny^ 1 J i It^ £ a s : 

i .całkowitego wyzyskania ICH P L j HEIEN

0u

g 
stawia się dążność do GRUNTOWEJ J ^ . N A U 
znania samego siebie i u l e p s z a j . j \ Jc*na 
snego „JA". Wykazawszy p o k r j ^ 
konf l ikt w historj i f i lozofi i , O 
przeniósł GO i NA niwę pedaf^M l ! 1 l o t a c l r 

Część nauczycieli — owych ^ 1 POTEM' i 
duchowych młodzieży — P rZ

f l tj» i ^ p R , J 
nauki przyrodnicze, ekspery^UI , V 200 
tudzież ćwiczenie mięśni NA I S*11", JI ^ ł k j e m 

syczne, wychodząc z założenia-' ID JV 
one więcej korzyści , NIŻ ślecz^LjH^tOs j t m 

greką, czy łaciną. Rozwój tecb^jAloto ^ 
rzeczą wielka i piękną, będzie ,j| j j j jawiaja 
O tyle dobry, O ile człowiek nip. fK 
przerosnąć maszynie, ale uczys", r. !Mnj'k 
jem ty lko uzupełnieniem. W >Ĵ  f ,-.'-Vai. « 
GO więc nie należy rugować t v Cl/IŁHLIŻE 
z programów, szkolnych, które jllrjijb,, 0 t 
.Straży ..rozwoju , ducha ludzki-^-jj!ITROWI 

W dalszym ciągu jedna z t L C Z ^/ |V '* rdz< 
mr.azjum J. Pryssewiczów: iv Pj»yV*a ła 
'a referat NA temat „ Z a m i l o w a ^ y w k t ó r 
tyczne f i lomatów wileńskich, a { A sVmp, 
czesny ruch f i lomacki " . Re[F m t k *w 0 d( 

i" mser 
f n U m e 

:°SLOSZ 

'V'AFIĄ, Ż, 

p i 
N̂ICTWC 

1 CAL 

*GIR 

lk a 

Bouc 

wspomniała m. in. o miesięczni P Pub] 
cic lomata", redagowanym V T z e Z l o t * 

Ganszyńca we L w o w i e — owen 1 ^pT i ^ 1 b 
ku k lasycyzmu, promieniujące^ *OTr. W r E 

lą Polskę. Pismo to wychodzi h « « 
egzemplarzy, choć ma cha rak*-5, 
nt i i ikowy. Młodzieży oddf 
slychane zasługi, tak pod. 
kształcenia jej, jak i dostarczani jji 
kazji do prób na polu l i terackie" 1 

„Własne d rog i " . . j y ' 
Na część dramatyczną z * o Z \ M ] 

dwa fragmeny w b. starannent CĘk 
naniu uczenie glmn. PętkowsK' ^ jp ie c j e ^ , 
cińskiej, a mianowicie Prolog z , ' ' JfaA-fi „c 
gony" — Sofoklesa oraz wsteP ,"i(ic»^>v!'l!lc 

cy L is topadowej " — WyspiaJJĵ iĄ'1 

owego wielk iego miłośnika n e ' -jum,;
 siucii; 

Na specjalne zaznaczenie z 9 

barwna baśń w 3 odsłonach. 
naniu uczenie gimn. im. KonoP » . 
zatytu łowana „Ceres 1 ProzerP JŁJtozUmi 

Do najmilszych i najbardzie j j * ^ i t n i 

nych numerów należały: duet ^ . J 
nr ic g imn. im. S*ĉflM3Jg 
>.c gratus eram"... oT>v '<g«ami. nsniu uczę 

p. t. „Donec 
niec Dziewięciu Muz" . 

Qofeat Szereg drobniejszych" u t w o r % e ] 
b y ł y . t o deklamacje, jak np. 
z . . I l jady" Homera (parafr. S l A 
go) oraz „ M o w a pogrzebowa r f ji*. ś r o 

"Ko 
58-Thukldldesa — w w y k . u c ? ^ „ 
P. T . Społecznego, „Dyskobol iifl 
rzyńskiego i tp. Część m u z y ^ / / 
pełni ły chóry gimn. J. P r y s « c * . ^ 
:iy i im. Szczamcckiej. Druf f * ] „ 'JSŁ c 

doskonale p rzy a k o m p a n j a m ^ ^ l l 
kunartu par skrzypiec pieśń: •< t L ^ ^ 
acris hienis...". Akademja z ° ' M i ^ t ó . > i e 
keńczona chóralną deklamaci" „ 
wlcŁOWskiej „ O d y do m ł o d o ^ ' ' 

R. G r y n ^ ^ 

••JTŁEffA" „Pozwól się kochać.." W roł. gł. A N N S O T X 
E d m u n d L o w e , M i r i a m Jor<f*" 

B i r e l l . — Nadprogramy 

te' 
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i c z t Ę o b o w i ą z u j e t a j e m n i c a 
Z tego korzystają różni aferzyści 

I " e ^edcze ostrzegają szersze 
W , "sumentów przed grasującym 

, . . r . B — 

'JHc to ł c a ł e R ° kraju, a mającym sie-
* Łodzi oszustem który poszkodo 

ty w ie lu ludzi łatwowiernych. 
A, , j r a s i e miejscowej pojawiają się od 

V | ° czasu ogłoszenia o niezwykle 
l n e m kupnie, jakie proponuje 

L _ pan X z Łodzi. ^anaście złotych dostać można ty-
pjY e metrów materjału, najrozmait-
j ° t na, ręczniki, serwetki i t .d. —-

z " iezwykłemi niespodziankami, 
^ ł 4 j wek, pierścionek i inne kosztów 

' % Należy ty lko przysłać pieniądze. 
u mserat nie podaje, wskazując 

•L~ n u j n e r swej skrzynki pocztowej. 
głoszenie kończy się stereotypo 

[ a8ą, że jeśli się towar nie spodo-

i i e r f i z n a k o m i t e ! l o t n l c z h i 

i * 

ikiei 
na Wl 
;neii, 
n. 

t. JM i5cjn'clwo francuskie, o wraz z niem 
iifll 0 ) ?

c a ła , okry ło się znów k i rem ża 
ia. , |j Ł ginęła znakomita lotniczka, re 

c t l .cl C £
a szeregu konkursów, 26-letnła 

i pfJV ig B

oucher. 
v W Boucher, postać niezwykle 

!afli8.J K V c z n a i popularna wśród francu-
kr°', k " a laureatką siedmiu rekordów 
prelg, l^Ych. W sierpniu r. 1933 zdoby 

a?°̂J<IIFIIILMEC? f ekord wysokości na lekkich 

ba, można go zwrócić. 
Okazuje się, że ludzie, k tórzy na pod 

stawie owych ogłoszeń przesłali pienią
dze — zamiast cennych materjałów, ze
garków i t.p. — dostali pakę bezużytecz 
nych szmat. Towar, w myśl zastrzeże
nia, naiwni nabywcy zwróci l i do Łodzi 
— jednak nikt przesyłki nie odebrał i 
nikt pieniędzy nie zwrócił, gdyż pocztę 
obowiązuje „tajemnica skrzynki poczto
wej", która polega na tem, że właścicie
la skrytki władzom pocztowym ujaw
nić nie wolno. 

Zdarzył się nawet wypadek, że wieś
niak spod Sanoka przybył do Łodzi ze 
zwrotem, pragnąc na miejscu wybrać so 
bie inne towary. Jednak właściciela 

[„wielkiego przedsiębiorstwa wysyłkowe 
'go" odnaleźć mu się nie udało. 

Mm 
Awjacja nie może wypełnić życia kobiety" 

l Jp!ac l1' osiągając 5,900 metrów; w 
prZ^jL e m bije kobiecy rekord szybko-

/ H l e " . t S « ! L P r 2 e s t r z e n i 1 0 0 0 k m - Przelatując 
s([idi 5JJ^'200 m. w ciągu godziny, wresz-

\t ^ L * ' e m niedawno zdobywa rekord 
<n" <w ciągu godziny, osiągając chy-

U S km/jjodz. 
ginie nagle śmiercią tragiczną, 

i j^a jąc po sobie szczery żal i smu 
,e'ena Boucher by ła uczenicą wie l 

J°tnika Pawła Codos'a i Michała 
™at-_ Szczególnie ten ostatni zajął 
„ b l i ż e j , poznawszy sięgną jej zdol-. 
, ffi odwadze i zaletach charaktc-' 
fcioowiem Helena Boucher byfc nie) 
ta, 8 r dzo wartościowa, lecz zarazem 

*ała się niezwykle mi łym charak 
l' który zjednywał jej moc przyja-

sVmpatyków, nietylko wśród kole 

i * 

niesionych na polu lotnictwa. Ciekawy 
to by ł charakter, dziwny temperament. 
Nie bała się nigdy, ale była czegoś nie
spokojna. Mawiała często: „K iedy sto
ję obok mego aparatu, obawiam się, że 
nie będę go dobrze prowadziła, ale k ie
dy siadam przy motorze, odrazu nabie
ram ufności i pewności siebie". W k i lka 
dni po swoim ostatnim tryumfie, zwie 
rzyła się komuś z jednej ze swoich naj
tajniejszych myśli, mówiąc: „zdaję sobie 
doskonaie sprawę z tego, iż sama awja-
cja nie może wypełnić życia kobiety..." 

Była zawsze mocno zdziwiona i jak 
gdyby zaskoczpna swojemi zwycięstwa
mi, k tóre stawiały ją w pierwszym sze 
regu lotniczek świata. Uparta i wy t rwa 
ła, przeszła cierpliwie wszystkie trudne 
etapy swojej, kar jery zawodowej p i lo tk i . 

E D N A 
E M S A C J A ! 

DLA Z W O L E N N I K Ó W RAD JA, 
KTÓRYM BUDŻET NIE POZWALA 
N A K U P I E N I E O D B I O R N I K A 

P H I L I P S 33 A 
UKAŻE SIĘ W NAJKRÓTSZYM CZASIE 
N O W Y T Y P O D B I O R N I K A 

T R Ó J K A P H I L I P S J U N I O R 
A d r e s y p o w a ż n i e j s z y c h f i r m 
rad io techn icznych w k tórych 
d e m o n s t r o w a n a b ę d z i e 
T R Ó J K A P H I L I P S J U N I O R 
p o d a n e zostaną w p i s m a c h 
w d n i a c h n a j b l i ż s z y c h . 

T H O J K & P H I L I P S J U N I O R 

RADJO PHILIPSA P O D K A Ż D Y M D A C H E M 

co się z nim działo w łonie matki?:^OTe1zwy-
kły eksperyment psychologa angielskiego 

Znakomity lekarz i psycholog angiel , ją do momentu jej urodzenia. Chwila 
? e f f , W W o d o w y c h , lecz i w najszerszych ski dr. Aleksander Cannon, k tó ry ostat-1 milczenia. A później ku ogólnemu zdu-
Zfl"1 I I ł i Publiczności. • nio przeprowadzał badania pamięci przy mieniu medjum zaczęła opowiadać _ o 

, cicha, skromna i... smutna. Je 
in, , , e l bliskich przyjaciół opowiada, 
1 1 ^rażenie, jakgdyby Helena Bou-

- r zeczuwała zawsze tragiczny ko-

Z " N E r̂yi ? w y reportaż z fabryki elementów 
Ą I^giJ ."centra" w Poznaniu. 

P i , m fajZ* "cliacze całej Polski zapoznają się 
• i 3 ' 1 ; i i Meli,- l e "i i etapami produkcji bateryi w 
.„Uen"J«ł "("ej fnhrvrP „Podróż" po fabryce od-

s'u vff"bn l a c z e w towarzystwie kierownika 
^ ' t ó l n R o f i r " iy , który objaśniać będzie 

e r w ° ciekawy proces powstawania ba-
O K0LLLR,l ! l <«l „ „ . „ ^ „ 1 , 

;zn> 

^ ' g d y , zdaniem jego, nie czuła się 
I mimo wielk ich sukcesd 

^kawy reportaż 
radiowy. 

ht ys'kie rozgłośnie Polskiego Radja na-

iell« 

*JJR 
TM. k ' t e r v ° " l p l i k o w a " e czynnoścI przy produk-

rp'P iii Llto»» .oblaśniane beda w sposób popular-
« i ° * a m l l a , y d l a wszystkich, 1 uzupełniane 

ttf ^"J t ' e l>o«* z Personelem fabrycznym. Żywy 
™in. , • który nadawany będzie z po-

• z V 11 ^ ' W i ^ h a l f a b r y k i ..Centra", wzbudzi 
QtX'j '' JvJaczâ ? d u z e zaciekawienie między radjo-

0 F 6 M Q Q I e a t r ..Rozmaitości", tel. 112-25. 
• w« Ki l "ne występy ulubionej subretki 

w r V T C G I N Y
 C U K I E R 

t ?RIN4. w środę o g. 
9.15 po cenach popularnych 

od 54 gr. do 2 zt. 
.,!<! hlr ili" zvczna w 2-ch akt. p. t 

:ztif $ , , V O W | E D a J A N T K A " 
C^''Ct.'|l Ib J u t r o w czwartek. Premjera! 
\V\'h "j( « n , » D OS CHAZENDEŁ" 

n |T ̂  UKLER' C A , Y P3^" 1 Z L 0 T Y 

k* , WSZYSCY CZEKAMY. fti^em^3 s w « i a wielka sensację. Zbliżająca 
« H i 1 C r a ' i ' " ' " polskiej produkcji p. t.: 

T» i f i 8 w s - sztuki J. A. Hertza, zelektry-
^Ml 0i' a«zersze rzesze publiczności kinowej. 

y Las" jest pierwszym polskim fu-
M gwiazd". '"Wystarczy" przytoczyć, s 
tó t y ' » ' filmie biorą między innymi na 

. znakomici artyści sceny i ekranu 
©'wit i B°sda, Brodisz, Samborski, Junosza 

H j ; ' ' Jaracz, Znicz. Cybulski, Zachare-*l\>\\l̂ zo' W a l t e r - Turków... 
[n\.a ..Młodego Lasu", wkrótce w. kinie 

stąpił niedawno do pracy, wysoce sen
sacyjnej — w k ierunku ustalenia, czy 
pamięć dziecka sięga okresu z przed je
go urodzenia. 

Eksperymenty, k tórych w związku z 
tem dokonał dr. Cannon, są wręcz niez
wyk łe , i wzbudzi ły w sferach nauko
wych wielkie poruszenie. 

Dr. Cannon zaangażował k i lka naj
lepszych medjów i zorganizował spec
jalny seans eksperymentalny, na k tó ry 
zaprosił przedstawicieli londyńskiego to
warzystwa naukowego oraz prasy lon
dyńskiej. I przy pomocy tych medjów po 
stanowił zbadać, czy dziecko zdaje sobie 
sprawę ze swego stanu przed urodzę 
niem, czy myśli ono, leżąc w łonie matki 
i co odczuwa w chwi l i przyjścia na 
świat t. j . w chwil i narodzin. 

Doświadczeniu poddana została prze 
dewszystkiem 25-letnia belgijka Elżbie
ta Jensen. Wprowadzono ją w trans, po
czerń obecni lekarze zbadali ją dokład
nie i stwierdzi l i , że jest ona doprawdy 
uśpiona i niema mowy o symulacji. 

— Zaczęliśmy nasze doświadczenie w 
ten sposób — pisze w protokule dr. Can
non — że zadaliśmy medjum kilka py
tań, odnoszących się do jej życia w bie
żącym roku. Odpowiedzi jej by ły jasne 
i dokładne. Przeskoczyliśmy następnie 
o 10 lat wstecz. 

Rok 1924. Medjum opowiada o obra
zach, które widzi i k tóre przesuwają się 
przed nią. Ponieważ przeszłość med
jum była nam dokładnie znana, łatwo 
było sprawdzić, że jej opowiadania nie 
mijają — się z prawdą. 

Znów cofnęliśmy się o 10 lat. Rok 
1914. Medjum l iczyło wówczas jeden rok 
życia. Odpowiedzi nie by ły już dokładne. 
Medjum męczyło się i z trudem udziela
ło odpowiedzi. Przesuwały się przed 
jej wzrokiem oderwane obrazy matki, 
jakichś nieokreślonych, wielk ich przed
miotów, grzechotki i wspomnienia świa
ta, k tóry ją otaczał. 

Powol i swemi pytaniami zbliżaliśmy 

swej pierwszej kąpieli, o zimnym świe
cie, który był prezraźliwie obcy i nie 
przytulny. 

Jeszcze cofnęliśmy się. Moment po
rodu i okres przed urodzeniem w łonie 
matk' . 

...Słych?ć s^mer... ty lko jednostajny 
szmer... 

Prostemi słowami określa medjum u-
czucie nienarodzonego dziecka, które 
tiysźy szmer k rw i w arteriach natki . 

Naokoło panowały ciemności, ty lko 
uczucie matk i dochodziło do świadomo
ści dziecka w postaci jasnego promienia. 
Świadomość matk i musiała jednak odbi
jać się w świadomości dziecka, gdyż 
przed urodzeniem potraf i ło ono ckreślić 
miejsce, w k tórem matka się znajduje. 

Eksperyment ten wzbudził niezwykłą 
sensację. Dotychczas nauka uważała, że 
dziecko nic nie czuje i nie odbiera żad
nych, wrażeń, znajdując się w łonie mat
ki. Uważała też, że pamięć dziecka nie 
może tak daleko sięgać. Niektórzy lu
dzie pamiętają siebie i otaczające ich zja 
wisja dopiero od szóstego roku życia. 
Niektórzy potrafią przypomnieć sobie 
fakty z jeszcze wcześniejszego okresu, z 
trzeciego roku ż y c i i A le granica ludz
kie j pamięci wstecznej leży w każdym 
razie między drugim a trzecim rokiem 

m Reorganizacja administrac 1 
I I ; Rozporządzenie P, Prei^denia 

RzpHtei 
We wczorajszym numerze „Dzienni

ka Ustaw" ogłoszone zostało rozporzą
dzenie Prezydenta R.'.phtft| o reorganiza 
cji władz administiacji og-lne-j. 

W myśl lego rozporządzenia wicewo
jewoda zostaje zwolniony z dotychcza
sowych funkcyj k ierownika w /działu o-
gólnego i pełnić będzie ty lko obowiązki 
zastępcy wojewody. 

Wydział administracyjny zostaje zu
pełnie skasowany. Wydział otjolny zo
staje zreorganizowany w ten sposób, że 
będzie miał on cztery oddziały: organiza 
cyjny, budżetowo - gospodarczy, inspek
torat i administracyjno-prawny. Dotych
czasowy naczelnik wydziału administra
cyjnego zostaje naczelnikiem wydziału 
ogólnego. 

I wreszcie dotychczasowy 
bezpieczeństwa publicznego 
inny charakter i inną nazwę: 
społeczno - politycznego. 

wydział 
otrzymuje' 
\vvdzialu 

Kawalkada Polskiej Kawalerii ' 

ŚLUBY 
UŁAŃSKIE 

Sceny batalistyczne w opracowaniu 
Gen. Brvd. B. W1ENIAWY-DLUG<* 
SZEWSKIEGO. 

Świąteczny program 

i G R A N D - K I N A 
życia. Wcześniejsze obrazy nie odbijają j gooooooooooooooo^ooewoaeaoooo 
się na naszych zwojach mózgowych i nie 
docierają do naszej świadomości. 

Doświadczenia dr. Cannona obaliło 
całą tę dotychczasową teorję. Powtórzo 
no ten eksperyment z jeszcze k i l ku med 
jami i zawsze z bardziej lub mniej uda
nym skutkiem. Nic dziwnego, że teorja 
ta wywołała tak wielkie zainteresowa
nie na całym świecie-

K. L. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje codziennie od 9—3 ł 

G d a ń s k a 
tel. 232-55 

od 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 
GOOO(XXXXXXXXXXXXXXX>OOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>3COOCX>OGOCCC MOOOOO 

oto cechy grejpfrutu PARDESS. 
Ł A ponadto grejpfrui PARDESS— 

to witaminy i zdrowie. 
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Poż. stabilizacyjną notowano j * ż • 
raj w łódzkich obrotach P° z a ; v P l 
wyoh po 68.00 w żądaniu i 67.75 J 
ceniu, zatem po kursie niższy"1 

Metody niemieckiego handlu zagranicznego 
Groźby zamknięcia importu.—Wzrost zakupów na cele przemysłu 
wojennego. Kompensacje towarowe—Sztuczna „trwałość" marki 
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zagra
nicznych i konieczność płacenia zań 
slotem poderwała silnie kredyt zewnę
t rzny Rzeszy. Pokryc ie kruszcowe 
obiegu pieniężnego nie dosięga obecnie 

Po l i tyka, jaką prowadzą Niemcy w lansu płatniczego Niemcy czynią w dai-
dziedzinie handlu zagranicznego jest szym ciągu rozpaczl iwe wys i ł k i , aby 
niewątpl iwie bardzo skompl ikowana i u t rzymać stałość mark i , 
bardzo starannie zasłonięta przed ocza? O lb rzymi import surowców 
mi obserwatorów zagranicznych. Z tem 
większą starannością należy ją anali
zować, aby wydobyć na jaśnie główne 
jej metody i oświet l ić w ten sposób 
pewne ciekawe s t rony gospodarki na
rodowych socjalistów. 

Prezydent Banku Rzeszy, dr. Schacht 
rozwi ja ł niedawno w swej mowie we i 
marskiej — pó raz setny może — tezę, 
że k ryzys niemiecki uwarunkowany 
jest w p ierwszym rzędzie przez t rud
ności handlu zagranicznego, przez prze
szkody, jakiemi zagranica paraliżuje 
ekspancję eksportu, skutkiem czego ten 
ostatni nie może zapewnić gospodars
t w u niemieckiemu dewiz, potrzebnych 
na spłatę zagranicznych obowiązań 
płatniczych. Jeżeli zagranica chce 
sprzedawać Niemcom surowce — mó
w i ł dyktator gospodarczy Trzeciej Rze 
szy — to musi od nich kupować goto
we a r t yku ły przemysłowe, inaczej 
Niemcy bedą musiały wogóle ponie
chać importu. 

Oświadczenia d-ra Schachta nie t ł u 
maczą jednak w jaki sposób Niemcy 
zdołały w czasie rekordowo k ró tk im 
ukonstytuować o lbrzymie zapasy su-; 
rowców, potrzebnych dla przemys łu , 
wojennego. W ciągu 8 miesięcy r. b. 
wwieziono do Niemiec zgórą 30 tysięcy 
ton surowca niklu (wobec 10.000 ton w 
roku 1933), 50 tysięcy ton surowca 
chromu (cyfra dwa razy większa niż w 
roku 1933). Godzi się również zazna
czyć, że Niemcy zaczęły-ostatnio Spro
wadzać szereg metal i , które w czasach j 
przedhit lerowskich b y ł y przez n i rh eks 
portowane (wol f ram, cadium, różne 
aliaże żelazne i t. d.). 

Otóż za cały ten import su rowcowy 

kich Ilości, k tóre mogą być zapłacone 
przez przypuszczalny dop ływ dewiz. 
(Zwróćmy mimochodem uwagę, że dy
spozycje te nie stosują się do surow
ców zagranicznych na potrzeby prze
mys łu wojennego): 

Dla uniknięcia e fek tywnych transfe
rów Niemcy dążą do rozciągnięcia na 

3 proc. Różnorodne restrykcje w obro- j możl iwie największą ilość k ra jów sy-
cie dewizami umoż l iw i ły aż do tej j stemu kompensacji towarowe j , w kto-
chwi l i utrzymanie stałości mark i , a na- ! r y m ustaje wszelki rzeczywis ty ruch 
we t — przez dz iwny paradoks w y w o - j kapi ta łów, w k tó rym rozrachunki odby-

I ł a n y przemyślnemi manipulacjami na wają się wyłączn ie między bankami 
' r ynku pieniężnym — chwi lowe jej w y - emisyjnemi. 

dźwignięcie powyże j parytetu oficjał- Metody, jakiemi Niemcy posługują 
nego, co spowodowało pewien przy- się dla ominięcia trudności, mogą być 
p ł y w złota z Holandj i . skuteczne jedynie w kra ju , w k tó r ym 

Ale Niemcy zdają sobie sprawę, że panuje absolutna dyktatura ekonomicz-
takleml sztuczkami nie zdołają zapew- na. Ale nawet w tych warunkach t rud
nić t rwa le j stałości walu towej , tak prze i no sobie wyobrazić, by taki system 
cież niezbędnej dla prestiżu rządów hit-1 mógł funkcjonować w ciągu d ł i 

Lekka zniżka 
poż. stabilizacyjnej 

V ' W i i i U f / . ( i i - i i i fjw f i w o t i /"*"""• IRILF.'YT*« n 
niedziatkowego o około 100 P 1 " ^ ) ^ 

dzi 54.50, płacono 54.00, za 5 p f ° Ł * 
n i . Łodzi z roku 1933 — 51.50 i 5 M * 

Na rynku walu towym trwa 2 

wa tendencja dla funta, którego 
wano wczoraj po 26.25, płacono 
26.15 przy małem zainteresował 
Cena Banku Polskiego — 26.05.# 

Notowania dolara bez zfflW 
5.28 w sprzedaży i 5.26 w kupnie-
bankowy 5.26 za odcinki drobne, 
za większe i 5.29 za czeki 

v NOT( 
V YOR 

\ to ostatnio stałe wahania ̂ JrAlsiiS' 
ru, uzależnione od stopnia pijP̂j, i2'3 wania nim na giełdzie amerykan\»\ ^^0rli 

Za dolarówkę żądano w c z o ^ ^ ^ H ^ 

IV 

lerowskich. Z końcem września wpro
wadzono cały szereg zarządzeń, zna
nych pod nazwą „nowego planu" i sta
wia jących sobie na celu ograniczenie 
wwozu towarów zagranicznych do ta-

Zwiększenie kontynge 
dJa towarów francusKitf 

Wydz ia ł handlu z a g r a n i c z n e j 

\ 1odzk 

czasu. Najprzemyślniejsze nawet sztu- | sterstwa" przemyśluT handTu " ^ 3 6 ' i * 
czki monetarne i handlowe nie mogą na 1 kontyngenty p rzywozowe dla ̂ fctSSt14, 
t rwałe zastąpić nieodzownej hartnonji FRANN.ICIR.OI, ««• odwaru, wr . i r ta 1 

między wymianami towarów, 
k redy tów. 

usług 
W . 

francuskich na 
W porównaniu 2 

B» • BE UUlaBVt Jf9h no> a 
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O S T A T N I E D N U KATASTROFA CZELUSKINA 

I w porównaniu z kwartałem u^1

fll!,§ii,"";j—^ 
| p rawie wszystk ie pozycje ' " ' o w e 8 pi^S ,39 

' tyngentu zostały podwyższone j S 1 3^J 
clętnle o 10 proc. ,,,1 i»dai, 

W związku z tem na ostatn1'> jg 
braniu Centralnej Komisji Prz \ 
dokonano już przydzia łu zezwole% 
teresowanym importerom 
francuskich wed ług nowej 
nej umowy . Wśród towarów 
wadzamy obecnie z Francj i , 
zycje stanowią: o l iwa, skóry 
skóry król icze i futra, orzechy 
chemikalja i żelatyna iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiilliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiini' 
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Niemcy zapłaciły gotówką, oczywiście.Maksymalne w y k o r z y s t a n i e w a r s z t a t ó w . — D o b ó r f a c h o w y c h ' i l J C f 
w walucie zaeranicznei. w . .dewizach" : 1 I>Ak ^„n_ 1 « A • . »•* . * ° a . :'; K'i,,iow»:n 
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w walucie zagranicznej, w „dewizach 
jednocześnie zaś „w idz ia ł y się zmuszo
no" zawiesić obsługę zagranicznych 
d ługów handlowych — nawet w tym 
ograniczonym zakresie, w jak im zobo
wiązały się to wykonywać na konfe
rencji berl ińskiej w lu tym roku b ież .— 
z powodu „braku dewiz" . 

Jak widz imy, teza d-ra Schachta, w 
myśl której zahamowanie eksportu to
warów niemieckich zagranicę uniemoż
l iwia Niemcom zakupy zagranicznych 
surowców, nic może się ostać w świet
le ostatnich prak tyk handlowych. Niem
cy zawsze znajdują środki , k iedy cho
dzi o sfingowanie zakupów na cele prze 
mysłu wojennego. 

Zakupy te zostały sfinansowane 
częściowo kapitałami zagranicznemi, 
k tórych obsługę Niemcy musiały „ z 
braku dewiz" zawiesić, częściowo zaś 
— zasobami kruszcoweml Banku Rze
szy. 

Bilans płatniczy za rok 1933 został 
z równoważony za cene wyzbyc ia się 
złota 1 dewiz za sumę 524 ml l jonów ma
rek. Inne zasoby zostały również dla 
tego celu zużytkowane: rezerwy zagra
niczne banków niemieckich (100 mil jo-
nów marek), dewizy, które w p ł y n ę ł y 
do kraju naskutek wprowadzenia w ży
cie ustawy o zdradzie ekonomicznej, 
(w myśl tej ustawy „zdradą ekonomicz 
ną" jest niedostarczanie posiadanych 
środków płatniczych Bankowi Rzeszy). 
Prawda, że z tych źródeł pokrywano 
również w roku 1933 należności w ie
rzyciel i zagranicznych. Ale w roku 1934 
ten typ wyda tków przestał dla Niem
ców istnieć. Jedyną pozycją bierną b i 
lansu płatniczego za rok 1934 wyob ra 
ża deficyt bilansu handlowego; deficyt 
ten w wysokości 256 ml l jonów marek 
(za 7 miesięcy) pok ry t y został również 
z rezerw kruszcowych Banku Rzeszy. 

Mimo tak katastrofalnej sytuacji b i -

r o b o e z y c h . l e p s z y s u r o w i e c . i l e p s z a j e g o dostawa.—Mała p r a d i J - - 1 ' 1 

s p e c j a l n y c h a r t y k u ł ó w z i m o w y c h . — N i e z ł e w y n i k i f i n a n s o * ' 0 

(j) Kampanja sezonowa w przemy
śle' z imowych tkanin bawełnianych zo
stała już zasadniczo zakończona. Prag 
nąc uzyskać miarodajne oświetlenie w y 
n ików f inansowych tegorocznej kam
panii w t y m dziale produkcj i , zwróc i 
l iśmy się do jednego z wyb i tnych prze
mys łowców powyższej branży, z proś
bą o łaskawe uwagi w tej mater j i . 

— Produkcją tkanin specjalnie z imo
w y c h — bawełnianych w bieżącym se
zonie zajmowało się stosunkowo bardzo 
niewiele zakładów przemys łowych, — 
zaledwie k i lka. Pozostały przemysł pra
wie zupełnie w roku bieżącym tkanin 
bawełn ianych czysto z imowych nie 
wyrab ia ł . Jest to zresztą zjawisko w y 
stępujące z roku na rok w przemyśle 
włók ienn iczym w sposób coraz w y r a ź 
niejszy. Sezon z imowy jest bowiem 
bardzo k ró tk i , możl iwości zaś zby tu 
tkanin z imowych bawełr«1»nvc!i ograni

czone, wobec stosunkowo 
zastosowania tych tkanin. 
poza ludnością wiejską i to przeważnie 
kresową, mają na rynku wewnę t rznym 
ograniczony zbyt wobec stosunkowo n i 
skich cen tkanin z wełny . Z tych wzglę
dów tego rodzaju produkcja — jak za-, 
znaczyl iśmy — stale maleje, zaś w r. 
bież. by ła wy ją tkowo mała. Została też 
ona — pomimo ospałego przebiegu kam
panii z imowej — prawie w całości w y 
przedana. 

Pozostałe na składzie zapasy tych 
tkanin są niewielkie, mniejsze niż zapa
sy tkanin w innych działach przemysłu 
bawełnianego, wełnianego czy jedwab-
niczego. 

Tak i przebieg sezonu w tej branży 
wp łyną ł na jego w y n i k i f inansowe, k tó 
re są względnie pomyślne, może nawet 
nieco lepsze niż w roku ubiegłym, po-
mimo lepszego naogół przebiegu sprze 

V , * . t«A 

małej ska l i }dąży w tymże okresie roku u b i c ^ ^ H ^ 
Tkaniny t e j Zjawisko to może się wyda £ 

Warszawa, 18 grudnia. 
Dewizy: Belgia 123.87, Gdańsk 172.80, Ho

landia 358.10. Londyn 26.17, Nowy Jork 5.29 i 
Pól, Nowy Jork (kabel) 5.29.3/4, Paryż 34.93 
i pól, Praga 22.12 i pól, Szwaicarja 171.50, 
Stokholm 135.00, Wiochy 45.32, Berlin 212.95. 

Obroty mniej, niż średnie, tendencja nie
jednolita. Banknoty dolarowe w obrotach po-
zagiełdowych — 5.28 i pól. Rubel zloty — 
4.58 i pól-4.58.1/4. Dolar zloty — 8.91. Rubel 
srebrny — 1.64; 100 kopiejek bilonu srebrnego 
— 0.74. Gram czystego złota — 5.9244. Marki 
niemieckie (banknoty) w obrotach prywatnych 
199.00—199.00 I pól. Funt sterl. - 26.22. 

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budowla
na 45.30—45.25; 7 proc. poż. stabilizacyjna 
68,00—67,88 (w proc.); 4 proc. państw, poż. 
premiowa dolarowa 53,25; 5 proc. poż. kole
jowa konwersyjna 65.50—65.00 ; 8 proc. L. Z. 
Banku gosp. krajów. 94.00 (w proc); 8 proc. 
oblig. Banku gosp. kraj. 94,00 (wproc); 7 proc 
L.Z. Banku gosp. krajowego 83.25; 7 proc, 
oblig. Banku gosp. krajowego 83.25; 8 proc. 
L. Z. Banku rolnego 94.00 ; 7 proc. L, Z, Banku 

pieniężna 
rolnego 83.25; 8 proc. L. Z. Budowlane Banku 

doksalne, zwłaszcza o ile się zv V*i fl. 
ceny tkanin z imowych, uległy ° , . : / • ^ ( n 
ubiegłego zniżce i k s z t a ł t o w a l i K^n] 
przeciętnie o 10—15 proc. niżej. v'Ai,^ 
surowiec, ani płace robocze o d / ^ Ifypyk* 
biegłego nie uległy zniżce. W y i 3 * ^ y ^ " * 
tego zjawiska znajdziemy w P*,^ nj't t 0 . 
racjonalizacji 1 usprawnienia P1*0' j j j 1. T t 

Jaki się dokonał od roku ublegleS 0 '^; k^in 

Przedewszystk iem zwiekszon 0 ^ P' [^b" 
symalne wykorzystan ie warsztat" ' k$0v\ 
nie dzięki usprawnieniu procesu c A 
czania surowca dla produkcji- ^ „ j i ij'c*ych* 
tek postępów w tej dziedzinie. , 2 ' v,i \*^y 
występujące chronicznie dawn ie j N ^1 4, ,MER 
u fabrykach przymusowe pos to je - ^y i , ^ ^ 

tek niedostarczenia na czas s U .^(Wu,, & 

Ponadto w wie lu zakładach z ^ i j j i m N 

większą uwagę na dobór f a c l i o " ' 5 . ^ . 
roboczych, zastosowano równie- \v! ^ e ^ f 
surowiec, co pozwol i ło na 
korzystanie warsztatu. A 

lepsp.,,0 

rzeczą jest, że niektóre fabryk i W 
niane, które początkowo przeszły 

„osp krajowego W » ; (i proc. u Tow. tatl]• s t e m p r a c y t kacz i p rzy cztered. 
" ° - ( w " ° c . ' ! : X l l r o . Ł . L L ? . - l lach, doszły po pewnym czasie 4° Z !«<•• przem 

ziemskie dolarowe 49.00 fw proc); 4 i pól 
proc, L. Z. ziemskie 51,50; 5 proc. L. Z. War
szawy 69.25 ; 4 i pól proc. L. Z. Warszawy 
67,00. 5 proc L.Z. Warszawy 1933 r. 59,25— 
59,50; 5 proc. L.Z. Łodzi .1933 r. 51,25; 5 i pól 
proc. oblig. m. Warszawy 55.00 

Akcjo. Bank Polski 94.00—93.75; Warsz. 
Tow. fabr. cukru 28.75; Węgiel 13.50—13,70; 
Lilpop 10.15; Modrzejów 350; Starachowice 
12.60—12.70. 

Tendencja dla pożyczek państwowych słab
sza, dla Listów zastawnych I akcji przeważnie 
mocniejsza. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło

dzi notowano: transakcje: dolary 5.28, poż. sta
bilizacyjna 68.25, pot budowlana 45.50, poż. 
inwestycyjna 115.50, dolarówka 53.00; Bank 
Polski — sprzedaż 94.00, kupno 93.50, 5 proc. 
L. Z. m. Łodzi za rok 1933 — 52.00—51.50. — 

sku, że produkcja zorganizowana ^ffi 
sposób daje gorsze wyn i k i k a l k " 1 ' ź 

I TTNNRA.IT/TTT.. ,1,. ,1.. „ „..„ŁARTLTL I FI] j«ki ' 
2? I powróc i ły do dawnego" sys teo " 1 ' " f»i"̂i 3 

przy dwóch warsztatach. 
Całokształ t t ych posunięć P.R°? c f i v

 47 
tów dał w.sumie bardzo pówazn) f/ 
i p rzyczyn i ł się do osiągnięcia ^ 1 & 

przemysł pokaźnych wyn i ków •j fn»;M U, 
zracjonalizowania i usprawnień 1 At. 
dukcj i , a tem samem osiągnięcia A ^ jc» 
wiednich oszczędności. W ostaje ^1 1 
s w y m efekcie przemysł uzyska M fcw p 

zmiany, które pozwol i ły mu na 1 1 •;.:,?•[ , •<•-,..'* 
nie odpowiednich w y n i k ó w v / 

urentownienia produkcj i — k<> 
ciekawe uwagi nasz rozmówca. 

Se 

http://ttnnra.it/ttt
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"to oprocentowania 
* s t . Zjednoczonych 

« i e n , r a l Reserve Bank zarządzi ła 
l e z 3 do 2 i pół proc. maksy-

dń« S t l > P y Procentowej, płatnej od 
B , .Przez Banki Re rezwy Fede-
W 0 c z e ś n i e zarządzona została 
CZLLA

 obniżka maksymalnej sto 
.Lontowej, płatnej przez t. z w 
W o r a z t r u s t companies, gwa 

* r

a n e Przez Federal Deposit Insu 
uio 4 », 0 rPoratlon. Posunięcia te wcho-
o z agiel j ; ̂ c ie 

L OT L ̂ 'Y "ŁWOWANIA BAWEŁNY 
' " , , ,1 :1^4 YORK. Loco 1 2 . 7 0 , grudzień 1 2 . 4 5 , 

ggO W L | JV 2 I 5 2. maj 1 2 5 3 , czerwiec 1 2 . 5 2 , l i . 
",ill'°r • WIIT*2' 'ierpień 12.4,5, wrzesień 1 2 . 3 9 , 

: a v U , , £ R L E A N . Loco 1 2 . 7 4 . grudzień 1 2 . 4 3 

G r a n d - K i n o 
Poozątek o 4 po poł. 

R e t . W . S.- V a n D y k ę 

P O Ś C I Ć Z A C I E N I E 
w ro l i 8 t . M Y R N A L O Y I W I L L I A M P O W E L L 

IFIM^.'. marzec 12.54, maj 12.56, lipiec 

i *łf» 6Y?0V- L o c o 7-12- * m d z i e A - 6 M ' 
Z ^ l N r!N l u i v 6 - 8 0 ' marzec 6.79, kwiecień 

0 ' ' 5 , czerwiec 6.73, Upiec 6-72, sier-
1 |' w«esień 6-62, październik 6 58, listo-

's|r"dzień 6,54, styczeń 6.54. 
Loco 8.95, grud/ień 830, sty-

\ marzec 8.52, maj 8.52, lipiec 8.52, 
? 8 46, listopad 8.46, 
^' Loco 7.68, grudzień 7.47, styczeń 

WU LĄ1< maj 7 -47, Upiec 7.41, paździer 
tyjtoopad 7 

Eksport łódzki wzrasta 
Wywóz towarów włókienniczych był nieco 

większy, niż w październiku 
tkaniny pluszowe i we lwe ty — 1.565 kg . 
za zł. 19.007, mater ja ły f i lcowe 5.667 k g . 
za zł. 49.950, w y r o b y dziane bawełnia 

Wed ług danych łódzkiej delegatury 
Państwowego Instytutu Eksportowego, 
eksport w y r o b ó w włók ienniczych z o-
kręgu łódzkiego za czas od 1 do 30 l i 
stopada r. b. przedstawiał się następu
jąco: 

Tkan iny półwełniane — 94 kg . za 
zł. 401, tkaniny z jedwabiu sztucznego 
— 105 kg. wartośc i zt. 3.485, przędza 
wełniana niebarwiona — 88.085 kg . 
wartośc i zł. 317,218, przędza wełniana 
barwiona 23.180 kg . za zł. 142.176, tka
niny wełniane — 8.555 kg. wartośc i zł . 
102.422, tkaniny półwełniane — 4.713 
kg. za zł . 28.863, przędza bawełniana 
niebarwiona — 68.339 kg . wartości zł. 
354,433, tkaniny bawełniane n iebarwio-
ne 1,638 kg. za zł. 8.289, tkaniny bawel 

C a S I N O 
N a j w i ę k s z y sukces 
b ieżącego s e z o n u 

Loco 14.67, styczeń 13 83, marzec 
1 1 412. lipiec 14.25. 

J-ODZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
S^oralizem zebraniu łódzkiej giełdy 
i , towarowej notowano: żyto 14.25— 

ictrO w , 2l«Sft^ a 18,25—18.75, jęczmień przemia-
„icOT «W~ " - O 0 - Jęczmień browarowy 19.50— 

U ' .rarakim' J^nolity 15.00—15.50, owies zbie-
t O « V | ^ 1 4 . 5 o , mąka żytnia 1) 21 .50 -22 50, 

irta' ,JT^^ 2 ) 22.50—23.50, mąlka pszenna — 
,,hiC.t»T>ł iul. otręby żytnie 8.75—9.00, otręby 
^ O ^ C * 9 ° 0 . air^>y pszenne grube 9 . 0 0 -

t V C S VT»I5R 3 9 -O0 -41 .00 , groch Victoria 42.00 
llie- F IN ?,u«i lniany 17.50-18.50, makush rz 

Jji^/fSO—14.50. śrut Soya 2000—20.50, 
TSil^lnc 

to*A 

' ,FLS 
V W"" 

ne — 35.740 kg za zł. 179.97, berety 
dziane wełniane—4.443 kg . za zł. 68.309, 
bielizna — 1,048 kg. za zł. 15.875, pła
szcze i palta wełniane i półwełniane 
1.296 kg . za zł. 14.089, płaszcze 1 palta 
bawełniane — 4.857 kg . za zł . 31.991, 
odzież męska i dziecięca — 138.687 kg . 
wartości zł. 839.516, far tuchy — 803 kg . 
za zł. 4.195.—, kolekcja — 212 k g . za zł. 
2.086, stożki wełniane do kapeluszy — 
19 kg. za zł. 738, kapelusze — 45 za zł. 
1.207. 

Ogółem eksport w listopadzie wy
niósł 438.059 kg. wartości zł. 2.927.071. 
W październiku wywieziono 408,937,24 

ŚWIAT 
S I N I E J E 

fWIESIOLYJE REBJATA) 
Dziś pocz. o4-e| OSTATNIE DNI! 

Ceny mie jsc zn iżone! 

nlane barwione—48.96 kg. za zł. 142.842, lkg. za zł. 2.916,875,73. 

Ceny wełny angielskiej mocniejsze 
Następna aukcja londyńska w połowie stycznia 

W uzupełnieniu wiadomości o zam- {We łna brudna z Kapu wykazała 

18.50, makush rze 
Soyt 

» •• 9 • ' • • • • • • » » o e ^ e e ' > « 

Alkowa komisja poborowa 
28 grudnia r. b. w lokalu biura woj-

\ "^inego zarządu miasta Łodzi przy 
i , r l t nwskici 165, urzędować będzie do-

Komisja poborowa dla P. K. U. Łódź-
'. na którą winni sie stawić poborowi 

»|,1913 1 roczników starszych, nie posia-
|k,Szcze uregulowanego stosunku do stuż-

, w e | , zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 
, ~ 13 i 14J$rĵ j,rją^J3PJJCJJJMWWWWWW, 

B R A U D O W N A W RADJO, 
' " ^ 3 1 grudnia przed mikrofonem "Radjo. 
<ilo*,zawskiej wystąpi z własnym recita-
J* }< utalentowana pianistka łódzka, latt-

1 i 'i ^siwowej Akademjl Muzycznej w 
ftiWB̂ ê .?* Dora Braudówna 
V«S7»nlka wybrała «« ."Tiuia wyoraia na program swego 

[XH °bne utwory nowoczesnej literatury 
%^ei Głazunowa, Alb«miza i in. Re-

transmitowany przez wszystkie sla-
% ,* talk, że będziemy mieli możność po-
% * ] solistki, której grę cechuje płonren-
ifn *m.ent, gładkość techniczna i wielka 

knięciu aukcyj wełnianych w Londynie 
dodać należy, iż zmiana notowań zazna 
czyła się ty lko w stosunku do ki lku ga
tunków. 

I tak poprawiły się ceny wełny Me
rynos brudne, które w notowaniach 
zamknięcia mia ły ceny nie odbiegające 
od cen na poprzedniej aukcji. Słabiej . 
kształ towały się gatunki jrrubsze, bo o I wełniane przewidują zwiększenie się po-

proc. poniżej cen z aukcji poprzedniej.1 dąży wełny na tej aukcji 

nie
znaczne zmiany, wełna śnieżnobiała u-
łrzymała się przy poprzednich notowa
niach. 

Na wełnę angielską panował spory 
popyt, ceny o 5 proc. wyższe niż na po
przedniej aukcji. 

Najbliższa aukcja rozpocznie się do
piero 15 stycznia roku przyszłego. Kola 

a j p i ę k n i e j s z ą G W I J M E D U B 
a J I e p s z ą możesz nabyć ty lko 
a j t a ń s z ą w P E R F U M E R J I 

D A R M O o t r z y m a u p o m i n e k k a ż d y kupujący . 

P e r k o s 
Cegielniana 8 

1 5 - 5 

T U T U PROPAGANDY SZTUKI . RfcJ*}*. niedzielę, p. srtaroała dr. A. Wro-
Jycî  yjnem przecięciem wsiążki, dokonał 
C' 2v,' Ustawy, prac malarskich i rzeibiar-

f l j^fków Zawodowych Polskich Arty-
,*lytu 7'ków w Krakowie, Lwowie i Lodzi 

ptt, c , e Propagandy Sztuki w parku SienNI ' 
I V Pierwsza w Polsce ogólnozwiązkowa 

1 i! 4*Prezcntująca najszerszy ogół pla-
\ lednoczony w związkach. 

*H i; r?zmaitość kierunków sztuki 1 Impo-

pro"1 T 

cł l l . !,'jk«»łL ' zgromadzonych dzieł widz ->trzy-
, i0S |?Na v i ty niemial przekrój ruchu arty-

f , t l i 4 l̂ ow j polsce. Instytut Propagandy Sztu. 
I. ™ H Ncil l 1 1 b l l e < y s=nlżikowe dla organizacyj 
» 2'.l i ^ s / c 

f ' : '̂ Ą } aj , Zwlązlków 1 organizacyj robotni-
.„ \W i* t.i e r e n ie Łodzi zigłaszać się mogą po 

tOjC J\w^nów ulgowych do I. P. S.-u w oarku 
S L ! R 2^C o d S o d z - 1 1 - 3 0 ' e , • 

^Ji-ci' : , ^NL^1RCIARSKIE I OBOZY W Y P O -
°VU'( w 0 ? ? Z W I Ą Z K U R E Z E R W I S T Ó W 

.łez , Ł V S * J 2 A K O P A N E M I MUSZYNIE . 
SPSZ« 
ciek'1 

$ 'l'fl|i»^JI.olHu
 OÓB^H" 

cia 

Jp&vy Okręgowa podaje do wiadomości 
^•iSie f ) v i ^ 8 l t u Rezerwlatów i ich rodzin, iż 

• i'* 19« 5 stycznia 1935 r. do dnia 31-go 
k l i i 5 ) N*U / I*U odbędą się w Zakopanem i 
złV ,d »XRFT. . 0 , 0 Krynicy) kursy narciarskie 
:ll n V ,,F|L( V - • I c ł w e m członków Związku Ręzor-

1 

Wil la „Szenfelda , , 

Js^C^sL19VflsN Ak 
Piotrkowska 23, tel. 3 

Znany pensjonat dla dzieci 1 młodzieży 

S. Durewiczowej 
czynny od dnia 18 grudnia. Smaczna i obfita kuchnia 
Troskliwa opieka wykwalifikowanych wychowawców. 
Różne gry i sporty zimowe zapewniają dzieciom zdro
wy 1 miły pobyt. Zgłoseznia' Łódź, tel. 128-99, od 4—6 

• H H H B H . 9 H H H H H H H H H H 
• r 

Nr. sprawy Z. 76/34. Wypis. 
W Y R O K 

• W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ | 
H | Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes Jan 
J5 Moskwa. Sędziowie Handlowi: Gross, Roszak. 
Bfl Sekretarz apl. Ooldkorn. 
Mf Dnia 11 grudnia 1934 r. Sąd Okręgowy w 

Łodzi w Wydziale III Handlowym po rozpoz
naniu sprawy z podania firmy „Nestler i Fer-
renbach" oraz jej wlaśc. Roberta Nestlera o 
odroczenie wypłat m. in. p o s t a n o w i ł : 

1) udzielić firmie „Nestler i Ferrenbach" 
i lej właścicielowi Robertowi Nestlerowi odro
czenia wypłat na okres trzech miesięcy, licząc 
od dnia dzisiejszego, 2) zamianować nadzor
cami sądowymi: Inżyniera Wacława Kowalew
skiego i Hermana Żmigroda, Sędzią Komisa
rzem — Sędziego Handlowego inżyniera Bro
nisława Kroh, 3 ) wyrok niniejszy ogłosić w 
„Monitorze Polskim" i w pismach „Kurjer 
Łódzki" i „Republika" oraz wywiesić treść 
wyroku niniejszego w gmachu Sądu Okręgo
wego w Łodzi I na głównych drzwiach przed
siębiorstwa firmy nadzorowanej. 

Na oryginale właściwe podpisy.. 
Za zgodność świadczy: Kierownik Sekre

tariatu (—) Tadeusz Clcheckl. 

„ (Jnlezrównqij«..„ 

O Ł Ó U I N m u i 

t y l k o innpisEm 

PRIEOSUWICiaift.WElHSUlH.WABłtWA.POmANSKAUl 

PBRIS 
FRRNCE 

l eczn icze j 
i t o a l e t o w e j | Gabinet Kosmetyki 

Z . S Z W A L B E 
dyplom uniwersytecki 

MONIUSZKI I. Tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie i bez śladów 
szpecących włosńw. 

Przyjmuje od 10—2 i 4—8 wlecz. 

Życie społeczne. 
ZE STOW. TECHNIKÓW. 

Łódzkie Stowarzyszenie Techników i Sto
warzyszenie Ekonomistów Polskich zawiadamia, 
ją, że w środę, dnia 19 bm., o godzinie 20-ej w 
sali Łódzkiego Stowarzyszenia Techników przy 
ulicy Piotrkowskiej 102 p. Dyrektor Inżynier 
Jan Iwaslewicz z Warszawy wygłosi odczyt pt. 
„Życie gospodarcze Rosji Sowieckiej". 

NOWY ZARZĄD ORGANIZACJI SJONISTÓW 
REWIZJONISTÓW W ŁODZI. 

W dniu 17 grudnia br. na dorocznem w j -
nem zebraniu organizacji sjonistów rewizjoni
stów Brith Hazohar w Łodzi został wybrany no
wy Zarząd Organizacji w składzie następują
cym: prezes — inż. D. Elpern, wiceprezes — 
radny M. Zajdę, sekretarz — M. Klingbail 

Członkowie Zarządu: Mtfr. praw. T. Berk.il, 
apl. adw. J. Krause, M. Kochański, J. Ty ller. 
Sz. Ubcnbaum, po. Żmigród 

„W. I. Z. O." 
Dziś, w środę, dnia 19 bm. odbywa się V*" 

szcze ostatni dzicn sprzedaży na Kiermaszu —• 
„W. I. Z. O." (Sienkiewicza 2<S). Bardzo duży 
wybór wszelkich towarów. Wstęp na Kier
masz bezpłatny. 

TRADYCYJNY • SYLWESTER NA „NIEDOLĘ 
DZIECIĘCA". 

Już h'ecale 2 tygodnie dzielą nas od Sylwe
stra, trzeba więc pomyśleć, gdzie go spędzić 
najprzyjemniej. Oczywiście, że nigdzie nikt 
tak dobrze bawić się nie będzie, jak na trady
cyjnym Sylwestrze „Niedoli Dziecięcej", który 
odbędzie się w salach Grand Cafe. Elita całego 
miasta zbierze się na wieczorze sylwestrowym 
w salach Grand Cafe na balu na rzecz domu. 
sierot „Niedola Dziecięca". 

CHOINKA DLA DZIECI B. SKAZAŃCÓW. 
Staraniem Zarządu Stowarzyszenia b. Więź

niów Politycznych Koła w Łodzi, urządzona bę
dzie w poniedziałek, dnia 31 gudnia rb. o godz. 
16-ej, w lokalu własnym, przy ul. Piotrkowskiej, 
nr. 240, choinka dla dzieci b skazańców poli
tycznych. Wzorem lat ubiegłych, rozdane zo' 
staną dzieciom upominki gwiazdkowe. Urzą
dzając powyższe, Zarząd pragnie nawiązać kon
takt duchowy starszych z młodszymi i bezpo
średni związek tych. którzy spełnili swój obo
wiązek, z tymi, co budować będą przyszłość. 

Na fali radiowej. 

; ( j„ ^'jjlęSo, '"rtruktorów Polskiego Związku Nar-
a l i a , .^i ; CK6ł y i "obielają 1 przyjmują zapisy Ko-
||(ltl''>( ° \ Komenda Grodzka i Komenda 

i H l , w i l » k u Rezerwistów w Łodzi, ulica 

i H B i H H f f l H f f l B « n B n * * B B I I B i 

170-00 codziennie od godziny 

E,*ŚL*A P L A C Ó W K A W ŁODZI . pfjhij w^oraiszym otwarty został fabrycz-
; I A „ NLTTI i ^ r o b ° w gumowych przy ul. Piotr. 

lei l l 3 \Ą ^vk„i?y iest stale zaopatrzony w wsz 
,polc"'y Sumowe, techniczne i chirurgii 

cl-
V: *tw*x w i e l k>m wyborre kalosze, inic-

sportowe, librowe oraz lino-

Do akt Nr. Km 1668/34 r, 
V 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło

dzi LEON WASOWSKI. zamieszkały 
w Łodzi, Tirzy ul. Narutowicza nr. 10, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ozjaszrt, 
że w dniu 27 grudnia 1934 r. o godz. 
11-ej rano odbędzie się licytacja, pu
bliczna ruchomości, należących do 
f. „M. Tykociner l S-ka" w Jego lo
kalu w Łodzi, przy ul. Sienkiewicza 
Nr. 10 składających się z maszyny 
oszacowanych na łączną sumę 1000 
zł., które można oglądać w dniu li
cytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżel oznaczonym. 

Łódź, dnia 11 grudnia 1934 r. 
Komornik: (—) Leon Wąsowskl, 

t a t e i C tf£lf i>! skaU;4><i r * e ; 
%<• "orzędnym walorom wyżej wy_ 
I u \ arW'kułów, łirma „Gumotechnikaj 

'ci. C łV'° zajmie czołowe miejsce wśród 
*l branży w Łodzi. 

Do akt Nr. Km 577/34 r. 
V 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 

dzi LEON WASOWSKI. zamieszkały 
. w Łodzi, przy ul. Narutowicza nr. 10 

Ł ^ S ^ M ? ^ ! ^ ; , najlcpszem! referencjami n a z a s a d z | e a r t . 602 K. P. C. ogłasza 
POSZUKUJE PRACY samodzielnej ewen L po- ż e w d n i u 27 grudnia 1934 r. o godz 
mocniczej. Piotrkowska Nr. 59/8, tel. 104-99,| n . e j r a n o odbędzie się licytacja, pu-
od 3 do 5 po poł. 28 bliczna ruchomości, należących do 

i. „Henoch Frajman i S-ka" w Jego 
lokalu w Łodzi, przy ul. Cegielnianej 
Nr. 21 składających się z 30 sztuk 
towaru, oszacowanych na łączną su-

, mę 850 zł., które można oglądać w 
energiczny manufakturzysta, wprowadzony na rynku dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
warszawskim i okolicy. — Na, żądanie poważne re- w czasie wyżej oznaczonym, 

ferencje i kaucja Oferty sub.: „Zaufanie" do Biura J t'd^., dnid 11 grudnia 1934 r. 
Ogłoszeń Fuchsa, Piotrkowska 50. ' 

W A R S Z A W A 
l u b s k ł a d 
k o m i s o w y PRZYJMIE 

„SPOTKANIE". 
Radość spotkania l smutek pożegnania — 

stanowią temat niewyczerpany, przewijający 
się w piosence popularnej, uderzającej w nutę 
przypomnień, owianych nastrojem tęsknoty, czy 
też radości. Obrazek muzyczny pióra Juran-
dofa z muzyką J. Boczkowskiego, który nadaje 
adjostacja warszawska w dniu 19 grudnia (śro

da) o godz. 16.00, będzie pogodną Ilustracją spo 
tkania na tle lirycznych melodyj. 

MIECZYSŁAW FOGG ŚPIEWA SWE 
PIOSENKI. 

W koncercie muzyki lekkiej w wykonaniu 
Orkiestry Tychowskiego, która grać będzie 
przed mikrofonem katowickim, wystąpi z pro
gramem swych piosenek, niezastąpiony Mie
czysław Fogg, nastrojowy baryton Chóru Da
na. Audycia rozpocznie się o godz. 20.00. 

CO KUPIĆ DZIECIOM NA GWIAZDKĘ. 
Dziecko I zabawka to dwa pojęcia nieroz

łączne. Bliższe wniknięcie w psychologię dzicc 
ka ujawnia, iż zabawka w życiu dziecka to nie 
tylko krótkotrwała radość, czy też igraszka, ale 
wydarzenie poważne, z których składa się jego 
dziecięcy świat Zdawszy sobie z tego sprawę, 
rodzice odnajdują jednocześnie drogę do kszt ł 
cenla dziecka I rozwijanja go, oraz kierowania 
jego uwagi na barwę, linię i kształt darowanego 
prezentu. W obecnym okresie przedgwiazdko 
wym warto zwrócić na to szczególną uwagi;, 
kiedy gubimy się w wyborze zabawki, pamię
tając jednocześnie o wieku dziecka. Nader po 
żyteczną prelekcję na ten temat, popartą facho-
wem doświadczeniem, wygłosi znana słucha
czom z prac dla dzieci, Maria Weryho - Rn-
dzillowiczowa w dniu 19-tym grudnia (środ;i) 
o godz. 17.25. 
SBSBBSSBSSSSSBBBBBBBBBBBSBBBBSSBSSBBSS^PBEBB^ 

Komo:nik: (—) Leon Wasowski f 

TEATR „ROZMAITOŚCI". 
Dziś w środę w dalszym ciągu ciesząca si 

dużem powodzeniem komedja muzyczna ,,K: 
medjantka" z Reginą Cukier w roli tytułów 
Ceny biletów popularne. 

http://Berk.il
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CENY od 54 GR N o w a P a l e s t y n * ~ 
B A N D A 

KILIŃSKIEGO 124, teł. 240-38 

l e o F u k . „TORPEDĄ NA PANAMj 
prezentuje rewję p. t.: 

w dwuch częściach- 16 obrazach -
Kier, art. Leo Fuchs. — Dekoracje: Fraslak Kapelmistrz: 

na 
Pietruszka, 

DR. MED. 

S. biebeskind 
AKUSZER - GINEKOLOG 
przeprowadził się na ul. 

Andrzeja 2 
tel. 216-66. 

przyjmuje od 4—6 po pot—. 
DR. MED. 

H. Lewkowicz 
AKUSZERJA I CHOROBY 

KOBIECE 

Żeromskiego 46, tel. 182-21 
Przyjmuje od 4—7 po pol. 

Ceny lecztilcowe. 
DR. 

Ludwik FALK 
Choroby skórne 1 weneryczne. 

Nawrot 7 
tel. 128-07. 

^ od 10-12 1 5-7-ej . 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 9—12 rano, 2—4 pp. I 7—9 
wlecz., w niedziele 1 święta 

od 1 0 - 1 . 
Ceny lecznlcowe. 

Do akt Nr. Km. 1711/34 r. 
V 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło

dzi LEON WĄSOWSK1. zamieszkały 
w Łodzir przy ul. Narutowicza nr. JO, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 27 grudnia 1934 r. o godz. 
11-ej rano odbędzie się licytacja, pu
bliczna ruchomości, 'należących do 
Chaima i Maszy Lipnowskich w jego 
lokalu w Łodzi, przy ul. Sienkiewi
cza Nr. 6 składających się z pianina, 
radja, mebli i innych rzeczy, oszaco
wanych na łączną sumę 3380 zł., któ
re można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 7 grudnia 1934 r. 
Komornik:' (—) Leon Wasowski. 

Nowe przepisy 
obowiązują do prowadzenia 
ksiąg handl. 
Zaniechanie tego obowiązku 
będzie karane. 

Kio pragnie 
ulepszyć i uprościć swoją 
buchalterję 
mieć codziennie BILANSE. 

NIECHAJ przechodzi natych
miast na 

[Skrócona} 

Do akt Nr. Km. 120/34 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 18-go, urzędujący' w m. 
Łodzi, przy ul. 11-go Listopada pod 
Nr. 51 na zasadzie art. 679 K. P. C. 
obwieszcza, że w dniu 6 lutego 1935 
r. od godz. 11-ej rano, w sali posie
dzeń Sądu Grodzkiego w Łodzi, od
będzie się sprzedaż z publicznej licy
tacji nieruchomości miejskiej, składa
jącej się z placu zabudowanego, bu
dynków mieszkalnych, filtrów, studni 
oraz dołu biologicznego, szczegółowo 
wymienionych w opisie z dnia 16.111. 
1934 r. położonej w m. Łodzi, przy 
ul. Aleja Kościuszki Nr. pol. 69, hipj 
Nr. 744 B, rep. hip. N. 1124, obejmu
jącej powierzchni około 949,2 mtr. 
kw., która stanowi własność Wilhel-
ma-Ryszarda Schweikerta. Nieruchc--
mość ta znajduje się w dzierżawie u 
Arona-.Iakóba Ejzenberga do dnia 
30.XI. 1936 roku. Robertowi Schwei-
kertowi i Oskarowi Schwelkertowi 
służy prawo dożywotniego użytko
wania potowy tej nieruchomości. — 
Nieruchomość ta ma urządzoną księ
gę hipoteczną w Wydziale Hipotecz
nym w Łodzi. Zostanie sprzedana w 
całości. 

Powyższa nieruchomość została 
oszacowana na sumę zł. 190.000.—1 
Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny 
wywołania t. j . od kwoty zl. 142.500. 

Licytant przystępujący do prze
targu powinien złożyć rękojmię w 
kwocie zł. 19.000.—, albo w takich 
papierach wartościowych bądź ksią
żeczkach wkładkowych, instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich, 1 że papiery wartościo
we przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publi-
cznem obwieszczeniem nie będą po
dane do wiadomości warunki odmień 
ne; że prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji 1 przysądze
nia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz
poczęciem przetargu nie złożą dowo
du, że wniosły powództwo o zwol
nienie nieruchomości lub Jej części 
od egzekucji 1 że uzyskały postano
wienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji; że w ciągu 
ostatnich 2-ch tygodni przed licytacja A M C T T I I M I T E ~ -
wolno oglądać nieruchomość w dni POSZUKUJĘ sypia.ni JJ*łkanej. I d * 
powszednie od godziny 8-ej- do 18-el.j* A o £ T ? m s t a m e - R e d - Kepubl. pod 
akta zaś postępowania egzekucyjnego' B. 
można przeglądać w Sądzie. 

Łódź, dnia 15 grudnia 1934 r. 
Komornik: 
(—) ST. STOPCZYNSKI. 

czele zespołu IRENA RÓŻYNSKA i ALEKSANDER S U C ^ ' 
Ceny miejsc od 75 gr., dojazd tramw. 0, ^ J J ^ ^ . 

JA/NIEJ 

W KAŻDYM 
DOMU 

dv fwdtócf 

f u x ó t c v 

c L y o f i u w i a 

d o m e t a l i 

/ŁOHCA 

KOLUMNA bIssê I 
Poleca: Pokoje słoneczne l Lj i 
ne, komfort, urządź. Willa •^1 
wana. Oświetlenie elektr*: I 
Przyjm. się zamówienia telef-
lub listownie. — Kuchnia 

Pensjonat „ A D « 

i ' Pracownik J p 
Zgierska nr. 112, Zakład .jjfflą 
POTRZEBNY fryzjer darfl̂ii 
raz. Piotrkowska nr. 3 VL 

NA SEZON ZIMOWY 

^KSIĘGOWOŚĆ I 
. sss.wwwmeBlr 

[SZWAJCARSKA] 

—Hśasy 
która zaoszczędza ok. 70 proc. 

PRACY I CZASU, 
Księgowość robocizny 

metodą przebitkową. 
Zaprowadzani też inne metody 

księgowości. 
Sporządzani bilanse. 

Kontroluję księgi handlowe. 

D.R. Pfeiffer Łódź, Kopernika 57. 
T e l . 1 6 6 - 8 3 . 100-2 

Do sprzedania maszyna do 
księgowania 1 pisania. 

KONFEKCJĘ ftgS. Futra, Kożuszkiza o p n akie 
narciarskie 

łyżwiarskie, 
NARTY, ŁYŻWY, OBUWIE 

U b i o r y n a r c i a r s k i e damskie, męskie I dziecinne 

Bogaty pU|owerów i szali ffi artykuły sportowe z dział 

FRANCISZEK HESSE 1 

Lokale ><: 

Kupno I sprzedaż ^ 

GAZOMIERZ ' 5-cio płomienny do 
sprzedania, Bednarska 26. II Blok Z. U. 
P. U- klatka schod.J. m. 88'. 
PUTRO męskie, popielica z kam-
czatką. Llnguaphone - - płyty francu
skie, z powodu wyjazdu sprzedam.— 
Cegielniana 53/,?-1. 7 - 9 wleczflr, 

PŁYTY gramofonowe od 65 gr. Naj
nowsze przeboje zl. 1.10. Patefony 
od 49.50 zamiana plyf. Firma Chro-
nometre, Piotrkowska 116. 

5 1 6 POKOJOWE mieszkania z wszel 
kiemi wygodami, natychmiast do wy 
najęcia. Narutowicza 44. 
SŁONECZNY pokój z całodziennymi 
utrzymaniem, ładnie umeblowany do 
wynajęcia. Centrum. Telefon. Trau 
gutta 14, m. 8. 
POKÓJ duży z balkonem oddzielne 
wejście odnajine tanio. Przejazd 67, 
m. 13. 

SKLEP pięknie urządzony tanie ko-: 
morne, centrum miasta, oddam. Do 
Republ. sub. „Wyjazd". 

Mieszkanie 
frontowe 4-7-5 pokoi z kuchnią z wszel 
kiemi wygodami w centrum miasta 
nie wyżej II-go piętra 

POSZUKIWANE 
Oferty do Republiki pod „Czysty 

dom". 
UMEBLOWANY pokój zaraz do od. 
dania. Zielona 8a, fr. II p. m. 13. 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią 
wszelkiemi wygodami. Gdańska 65a. 
Wiadomość u dozorcy. 
POKÓJ umeblowany z wszelkiemi 
wygodami, telefonem do wynajęcia 
dla Pana przy ul. Sienkiewicza 9, m. 
10 (front). 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy 
godami, telefonem do wynajęcia przy 
ul. Wólczańskiej 62, m. 5 (róg An
drzeja). Oglądać można codziennie do 
godz. 4-ej po pol. 7i 

Uzdrowiska 

POTRZEBNY pracownik 
od zaraz na stale. Zakład » 
Kilińskiego 16. • J 
FRYZJERKA manikurzystka 
męski od zaraz poszukiwa"1 

fryzjerski. Południowa 4 

POTRZEBNY fryzjer te° 
MASZYNISTKA przyjmuje, 
wanie do domu. Ceny niski«uŁ •» l l l a 

101-11 lub 115-24. w'cod* .JSFI L /Obot 
POTRZEBNA starsza panna 
cowni sukien, która musi f* / , 
rzyć. Oferty pod ..Saiiiodzjgffi 
POSZUKIWANI zdolni sPf$j 
czynie) z kilkuletnią pr ; 1 ,V 

nowootworzonego sklepu '"V: 
jedwabnego. Szczegółowe 0 1 

Republiki pod „111". 

»° '' 0 Ś ( 

X JEST 

DOŚWIADCZONA bucha'"/, 
pierwszorzęduemi refeielii 

prowadza buchalterję goclZ;1 

Zgłoszenia sub. .„Bilansislk"' 
Republiki. . 
RZĄDCA energiczny, potrze 
Oferty do Adm. „Reoubliki 
15." 
MŁODA panienka o sympa'5 
wierzcliowności z ładnym c"*U*i 
pisma poszukuje jakieBokol*''^' piania |ju.i£iii\ujc jiiMCKUi""' .if) I 'Ufa 

VNE „MASCOTTE" komforto- cia, najchętniej jako eksped!C|Vly, * 
sjonat Inżynierowej Hochsti- kawe oferty sub „Skromne A % 

ZAKOPANE 
wy pens 
mowej. Pokoje słoneczne, * werandy. 1"' 3' 1 

kuchnia pierwszorzędna. Ceny przy- POTRZEBNY fryzjer da iĄr f 
stępne. 1 eh 283. 22 lub tylko męski na stale. Aj?!^ 

Kolumna 
P e n s j o n a t E. F r y d m a n o w e j 
poleca na święta i sezon zimowy kom
fortowo urządzone pokoje. — Żarnów, 

telefon. Nr. 10. 
ZAKOPANE. Pensjonat dla młodzieżj 
pod kierownictwem Marji Frenken-
bergowej. Willa pięknie położona 
wśród lasu. Tarasy i balkony. Radjo 
Bieżąca ciepła i zimna woda. Łazien-
kl. Kuchnia wykwintna, na żądanie dje 
tetyczna. Inform. tel. 174-42, od 3 do 
5-ej- Łódź, ul. d-ra Sterlinga 1. 18. 

Z A K O P A N E 

B H „BASZTA" 
przy ulicy P i ł sudsk iego 

pod zarządem ;„« iinmi 
D-rowęJ O.GIazcrowe) JUZ CZJF 

ZAKOPANE Pensjonat „Jurand" ulica 
Chałubińskiego, telefon 423 pod zarzą
dem Sabiny Brcitnianówny — poleca 
pokoje ciepłe, słoneczne z tarasami 
Kuchnia wykwintna. Ceny niskie. 
ZAKOPANE. Jadwiga Kurland-Dent-
senkowa (dawniej pensjonat „Eldo
rado") prowadzi obecnie pensjonat 
.Nałęcz". Droga do Białego. Nowo
czesny komfort, piękne położenie, 
wykwintna kuchnia. Ceny niskie. • — 
Telefon, 691. 

( Nauka i wychowa 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO 
CUSKIEGO - gruntownie „ 
gramatyka, literatura. k°.!Y| l" 
handlowa korespondencja. 
t: 10— 12 rano. 3 - 4 po Q£ZŁ—--̂jii

1 

ANGIELSKIEGO konwersji' „e»' 
tury udziela rutynowany

 fl

'(.,,ril 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8 a j j 
dziennie zastać od godz. 

lkf°set 

l,|««Vc, 

c Rozmaite 

nie i 
zied: 

V Z K 

KINEMATOGRAFICZNE 
mieszkaniach prywatnych mieszKaniacli prywatnyci'- „yi? : '6 ua 

skład aparatów fotograf '^, * ? nie 0 

Morgenstern, ul. Piotrkowska ^ ł c 2 y 
fon 120-63. 

flektanci zechcą przysłać sw 
sy do „Republiki" dla ..MjJ^^,,-
ICEK DZIAŁOSZYŃSKI. l ! t % 
kiego 3 zgubił kwit kaucyJ1.^^ 
trowni Łódzkiej Nr. 50554 2 u 

1928 r. na zł. 15.— ^ - ^ o 

POSZUKUJE pokoju umeblowanego z 
osobnein wejściem z klatki schodo
wej. Oferty pod „N." do Republiki. 1 

o 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 * ^ ^ oooc)oocooocxxxxxxxxxx)oooocooococ»^^ i icerzco 
Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. - Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. - Telelony: Admlnlstracla: U>2-i4. Kedakcla: Sekretariat redakcii 127-24 d»a l m l ^ 
gospodarczy! 133-23 dział sportowy: 136-44; seKretarjat nocny 136-13. Tłocznia - tSO-80. Komo p. K. O. Wydasynlctwo ..R^uiblika' tó-Mb T ™ ™ ^ 127-24. dz.ai 

Prenumera a „Republiki^ 
w Łodzi zt. 4.—. za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztową w Polsce 
zt. 5.—. „Republika" I ,,Express'' w Łodzi 
z odnoszeniem do domu zt 7— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli s!e na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych d,nell sie na 10 szpalt po 28 mm 

CE.NY OOłOSZENi Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm Na 
uronię I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
r.owe w tekście zl. 10. - Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobn* za słowo 15 gr aajmnie' 
zl l.fii: poszukiwanie oracv za słowo 10.gr naimniej zl l 2n OpKnwr: w tekście redakcyi-
nym zl. 2 za milimetr. OgłoszeiMa zegranlczne Kin proc. drożei Ogłoszenia fantazyjne I tahe-
laryczne 25 proc, drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada — 

POSZUKIWANY WSPÓLNIK „ 
talem około zł. 20.000.- d° „ JKrJJ"' 
nego interesu fabrvkacyi«eJ\„'ie S ( J W 

|« 
E t 

tj 

AJZYK KAUFMAN, TilsudsM'̂  
zgubił kwit kaucyjny u\nl6 i zguPil kwit kaucyjny 
Łódzkiej Nr. 2S295, wydany . 

na zł. 30.— ..^y1 

Słuszne reklamacje będą 
wniesione buda naipóżrrel w CIBK-^ A\ 
od ukazania s;c p:erw«zt;go '»R'',C5« i .1 

ejednia 
ciaif'-; 

niezwłocznie oc ukazanij sie d r i . t i c K ^ 
ogłuszenia te) sarr.ci treś;i M W , "SI 
Omvlki. ktoie *flsadri!cz'. nie łirJ<W!f* 
ccloszeiiia nie upoważniała Jo 

zapłaty lub 0';W(Srzyni;« no/os»-e 

7a wwlaw.ee: .Wydawn. „jRepublika"i Sp, z ogr. pdp, .Wąclaw Smólski. Redaktor cdp. Wacław Smólski. Druk „RepubJik;" w Loki, 1'iotrkowska fi: 

u l 

fi h 

http://10.gr
http://wwlaw.ee

